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Ciężka sytuacjaLondynu
Wzmagają się eksplozje „V 1“ w Anglji południowej.

Genewa, 24 lipca. Prasa londyńska z dnia 
li| a donosi o wzmożonych eksplozjach 

>>"■1“ w A n g lji południowej i w Londynie.
Dzienniki donoszą zgodnie, że pocisk i 

”V-1" nadlatują z tak ollirzyinią intonzyw- 
^ościa, jakiej dotychczas jeszcze w ogóle nie 
^ obserw ow ano. To samo wrażenie odnosi 
sownież an gielska  opinja publiczna.

W  zw iązku z tem przytacza „D aily  Ek- 
firess", że

obrona przeciwlotnicza w Londynie 
była bez przerwy w akcji.

JjWadto jeszcze przynoszą dzienniki w ia­
domości o poszczególnych t. zw. incyden- 
J3ęli, jak ie  zdarzyły się w gm achach pu- 
“heznych, w urzędach policyjnych , w  do- 
"*ach m ieszkalnych i w budynkach b iuro­
wych, które trafione zosta ły  pociskam i

Równocześnie szerzą się pogłoski, że 
w ostatnich czasach pociski „V-1“ 
nadlatują zarówno na szlakach do­
tychczasowych, ja k  i też na nowych.

DSiennik N ew s Chronicie" donosi, żc bry- 
Ylskie przełlsiąbiorstwn ubezpieczeniowe, 
Jak np. L loyda rejestrują  nowe rekordy w
Podpisywaniu um ów ubezpieczeń przeciw ­
ko szkodom  od bomb.

W edług dziennika „D aily  Mail", parla- 
^ontąrim pótl sekretarka stanu w m inister- 

spraw  zewnętrznych El len W ilkinson, 
^ K ło s iła  wczoraj przem ówienie w  Man- 
A*®sterze do robotników  olTrfniy cyw ilnej, 

którem to przem ówieniu zwróciła się z o- 
AJ^eżeniem pod adresem okolic A n g lji pół- 
, #*nej. P ow iedziała  ona, że daleką jest od 

go, aby siać panikę, jednakże
>,bomby latające" znajdują się je ­
szcze dziś w stadjum pierwszego 
swego rozwoju i nie wiadomo je- 

I szcze, na jaką  odległość oddziały­
wać może „V-1“.

°d w pływem  takiego stanu rzeczy zdenor- 
j ywanie szerzy się  m iędzy ludnością  A n g lji 
r.jr^slji południowej, szczególn ie z tej przy­

bity, żc „V-1“ leci bez pilota. E llen  W il-

Menemencioglu uległ 
Nieszczęśliwemu wypadkowi.

t|î k a r a , 24 lipca. B. mm.ster spraw zagra- 
‘ ^■pych iM itieniencioghi odniósł złam anieSSęk .. - - - - --------

na skutek upadku w m ieszkaniu  
w -bukarzc. Przew ieziono go do sapi- 

j> w Ankarze.
Zjj 1 iireekie przypom inają przy tej oka-
liii Ze. M enem eneioglu choruje ciężko na 
tipPa i że przebyć m usiał już szereg poważ- 
haij^lch zabiegów  chirurgicznych, wyko- 
ki6 le h przez znanego ch irurga n iem iec­

ko, profesora Sauerbrucha.

A k t y wność formacyj lotnictwa 
i niemieckiego.

ejfi 24 lipea. S iln e n iem ieckie form a­
cją ^ tn ie tw a  bojowego i b lisk iego  wspar-
V T ^ P ie r a ly  w dniu 22 lipca, zw łaszcza

h p J k -1 ° b r

na wschód od Lwow a, ciężkie  
jipt | . -u io n n e  w ojsk niem ieckich tara o- 
20(| ;l:i(;'yeh. p'ormacje te zn iszczyły  ponad

d o j a z d ó w  z  m  o  t  o r  y  z  o  w a  n  y  c  h .

dyskusja w konwencie 
demokratów amerykańskich.

v»̂ nV?.eWa’J : i  lipca. Sprawozdania z  kon- 
P-a j 1 demokratycznej w Chicago 

•ot.| ?>.ze -oszło do uporczywych w alk o
. j i r ,f e,?rf zyde"ła .

^  a l l a c c  n i e  o s i ą g n ą ł  z w y -  
. O s  n ' 1 ,  i f ° !  J i  l a ^  u z y s k a ł  o d  w i e l k i  s u -  

Sig l a s k u t c k  o s o b i s t e g o  s w e g o  w y s t ą p i c -  
D | a z p  0  , - Z i K  l f ‘ w a l k  d o s z ł o  t a k ż e  p r z y  

ś - r l ,  -  ' V 1111 i 0 W a P ' l a  p r o g r a m u  p a r t y j n e -  
o e m o k r i H - j o  s t a n ó w  p o ł u d n i o w y c h  

j  -  ‘S H '  P r z e e i w k o  p e w n y m  ż ą d a -

j Sze ^ . P i ' e z e n t a n c i  s f. .. , anów południow ych zmu-
j°śiiip j ,a (‘° "'t-colania sw ych żądań od-
1° Dr7 „ - u p r z y w i l e j o w a n i a '  b i a ł y c h  o r a z
!  ^ 0* 1. i 1111! 18 u ^ w k d i i i c h  praw pań- 
t 0(iuos7 drugiej zaś stron y  żądania,

. Zune ze s trr   • ' -e sip " A  ■■'“ 'ony .murzynów, domaga- 
i : i ^ v  „„u* . w,y przceiw lj nezowej oraz u- 

1 Pach p 0?1 i -° Podatkom  w yborczym  w 
^  p,-p~ u  'P owyeh- zignorow ane zosta­

w a ł o  P arty jnym , eo znów wy-
i i^yw ódpń tkach s ‘Die a tak i ze strony  

żp '"w “ a r ®y, ^ k \ch - .k tó « y  proro- 
t‘rzyńskich SeVe u tra c i wie,le głosów

kinsnn m iała okazję obserw ow ać bombę 
nadlałujacą. N iepowstrzym anie, trzym a się  
ona kursu, a obserw ator odnosi wrażenie, 
że niema takiej siły, któraby potrafiła  ją  
powstrzymać. Gdzie ona eksploduje, tam  
szerzy się  śm ierć i zniszczenie. Ludności an­
g ie lsk iej n iesłych an ie oddziałuje na nerw y  
owa tajem niczość, zw iązana z isto tą  p oci­
sków „Y-l".

Na tem at niebezpieczeństwa, istn iejącego  
dla A nglji w nowej tej broni niem ieckiej, 
m ówi E llen  'W ilkinson dosłow nie co n astę­
puje:

„Proszę mi wierzyć, że sytuacja Londynu 
jest poważna i ciężka. N iem a r.o  żadnego  
sensu, byśm y fakt ten lekcew ażyli. R obot­
nicy  londyńskiej obrony c-ywilnej, jak rów ­
nież i Ińdnośe przechodzą w  dniach obec­
nych ciężką próbę. Przez ca ły  dzień n ie­
ustannie w napięciu pozostaje w ytężony  
•słuch, a n ikt n ie jest w  stanie syp iać w no­
cy  bez przerw". Odnosi się to nietylktf do 
Londynu, ale i do pewnych okolic w hrab­
stwie Kent oraz w innych hrabstwach A n­
g lji południowej, w których od czasu rozpo­
częcia się bom bardowania przy pom ocy bro­
ni ,.Y-1“ pozostaje ludność sta le w  nicprze- 
rwanom  napięciu.
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1 m o z o l n y c h  o c z e k i w a ń  u> p o ł u d n i o w e  A n y l j i  d o k o n a ć  z d j ę c i a  V  2 w  c z a s ie  lo tu .

Rozkaz dzienny Fiihrera do wojsk
lądowych.

(tp) Główna kw atera  F iih re ra , 23 lip ca . 
Szef sztzbu generalnego w ojsk lądowych  
g enera ł-p u łko w nik  G uderian odczytał 
dzisiaj w  południe w rad jo  niem ieckiem  
następujący rozkaz dzienny, k tó ry  Fuh - 
re r w  dniu 21 lipca w yd a ł do n iem ieckich  
w ojsk lądowych.

Ż o ł n i e r z e  w o j s k  l a d o w p c h !
M a t a  g a r s t k a  n i c s u m i e n n g c h  o f i c e r ó w  w y k o n a ł a  

n a  m n i e  i n a  s z t a h  d o w ó d z t w a  s i l  z b r o j n y c h  z a ­
m a c h  m o r d e r c z y ,  a b y  m i e ć  m o ż n o ś ć ■ w :ic (ć  w  s w e  
l e e e  w ł a d z ę  p a ń s t w o w ą .  O p a t r z n o ś ć  z r z ą d z i ł a ,  że  
z b i a d n i a  n ic  n d a la  się.

D z i ę k i  n a t y c h m i a s t o w e m u  e n e r g i c z n e m u  d M o ta ­
n i u  w i e r n y c h  o f i c e r ó w  i ż o l n i e r z g  w o j s k  lą dou .n jch  
w  o j c z y ź n i e  w  c ią g u  k i l k u  g o d z i n  k l i k ę  z b r o d n i u r z g  
z h l z w i d o w a n o  l u b  a r e s z t o w a n o .  J a  t e ż  n i e  s p o a z i e -  
w m e m  s i c  c z e g o  i n n e g o .  W i e m ,  że  W g ,  j a k  z r e s z t ą  
d o t y c h c z a s , r  w z o r o w ą  d y s c y p l i n ą  i w  w i e r n e m  w y ­
k o n y w a n i a  o b o w i ą z k ó w  m ę ż n i e  w a l c z y c i e ,  d o p ó k i  
p r z y  k o ń c a  z w y c i ę s t w o  p o m i m o  w s z y s t k i e g o  n ie  b ę ­
d z i e  n a s z e m .

Generał-pułkownik Guderian wygłosił 
następnie tak ie  przemówienie do wojsk lą­
dowych:

„Podając do w iadom ości jego w ojsk  lą ­
dowych rozkaz dzienny Fiihrera w im ieniu  
piem ieekieh woj«k lądow ych dodaję eo 
następuje:

K ilku  olicerów  którzy częściow o nic w y­
konyw ali już służby, utracili odw agę i z 
powodu tchórz!iwmści i słabości w oleli za­
m iast drogą obowńązku i honoru, który je ­
dynie odpowiada zacnym  żołnierzom , 
pójść drogą hańby.

W ojska lądowe same się oczyściły i od­
rzuciły niegodziwe elementy. Na w szyst­
kich frontach walk i w ojczyźnie- wre o- 
fiarna prali a dla zw ycięstw a.

Naród i wojsko stoi silnie zwarte za 
Fuhrerem.

W róg m yli się wierząc, że przez rozlani 
w goucralicji wojisk lądowyf-h może liczyć  
sic  ze swą korzyścią.

Ja ręczę F iihrerow i i narodowi niemiec­
kiemu za zwartość generalicji. korpusu oh- 
ficerskiega i żołnierzy wojsk lądowych w 
jednym celu wywałczenia zwycięstwa w 
myśl zdania, Idóre czcigodny marszałek 
polny von Hindenburg tak  często w ygła­
szał: Wierność, to oznaka honoru".

Wojsk?. Rommla zniszczyły dotychczas 7700 
czołgów alianckie ! na froncie inwazyjnym.
Berlin, 24 lipca. W  walkach na froncie 

inwazyjnym, grupa wojsk Rommia zni- 
-zczyła dotychczas 1700 czołgów alianc­
kich, w głównej mierze typu „Sherman", 
,;Churchill“ i „Cromwell".

Liczba ta określa cały  stan posiadania  
9-ciu kom pletnych angloam erykańskich  
dyw izyj pancernych. Jest to dotąd n aj­
w iększa strata, jaką. ponieśli A ngloam e- 
rykanie w ciągu obecnej wojny.

Skład nowego gabinetu japońskiego.
Japońska polityka wojenna bez zmian.

Tokio, 24 lipea. W  piątek w południe ge­
nerał Koiso i adm irał Yona. przedłożyli ce­
sarzowi imienną listę nazwisk nowego_ ga­
binetu. Nowy gabinet posiada następujący 
skład:

Prem jer: generał Koiso, m inister m ary­
narki: adm irał Yonai, m inister w ojny: ge­
nerał Sugiyama, m inister spraw w ew nętrz­
nych: Schigeo Odachi, m inister finansów : 
Saro lachiwata, m inister uzbrojenia: G in ji- 
ro Fu jiw ara , m inister spraw zagranicznych  
i rów nocześnie m inister dla A zji W schod­
niej: Mam oru Schigeriitsu, m inister tran s­
portu i kom unikacji: Yoneto Maeda, m ini­
ster rolnictw a: Toschirp Schimada, m in i­
ster  spraw iedliw ości: Hiromasa Matsuza- 
ka, m inister w ychow ania: Haraschige N I- 
nomiya. P rócz tego m inistram i m ianow ano;

C hujim  Machida, Hideo Kodama i Taketo- 
ra Ogata.

Cesarz osobiście wprowadzi! na urząd pre­
m iera oraz-w szystkich  innych nowom iano- 
w auych członków  gabinetu. R ów nocześnie  
urząd inform acyjny podał do w iadom ości, 
że adm irał (dttspm asa Yonai z lis ty  człon­
ków nieczynnych w czasie sw ego urzędow a­
nia jako m inister m arynarki, przejęty zo­
stał do służby efeynnej.

Po utworzeniu się nowego rządu odbyło 
się pierwsze jego posiedzenie. General K oi- 
sa. now y premjer. n aśw ietlił okoliczności, 
które doprowadzi^ dn utworzenia nowego  
gabinetu. Po przem ówieniu prem jera w szy­
scy członkow ie gabinetu  w ypow iedzieli się 
co do oświadczenia, jak ie zam ierza opubli­
kow ać prem jer. O świadczenie to w e w iel-

Znamienna reakcja.
B e r l i n  24  l i p c a .  N a s t ę p u j ą c y  k r ó t k i  o p i s  p r z e ż y ć  

n i e m i e c k i e g o  k o r e s p o n d e n t a  w o j e n n e g o  o b r a z u j e  
p i e r w s z ą  r e a k c j ę  p o ś r ó d  w o j s k  n i e m i e c k i c h  n a  
f r o n c i e  w s c h o d n i m ,  g d y  p o d a n o  d o  w i a d o m o ś c i  
n i c u d a l y  z a m a c h  m o r d e r c z y  n a  F i ih r e r a ,

, . \ a  j e d n a m  :  w i e l k i c h  d w o r c ó w  w ę z i o u t y c h  na  
w s c h o d z i e  p r z e d  b a r a k a m i  a p r o w i z n c y j n e m i  o r a :  

' ł y p i a l n e m i  g - o m a d z ą  s ię  s e t k i  ż o ł n i e r z y  i t o  ta k i c h ,  
k t ó r z y  w r a c a j ą  z f r o n t u ,  a  z a r ó w n o  i ta k i c h ,  k t ó ­
r z y  j u t r o  z n ó w  p r z e b y w a ć  b ę d ą  n a  f r o n c i e .  W s z y s i i f  
o p o w i a d a j ą  s w e  p r z e ż y c i a .  S ł y c h a ć  różne,  j ę z y k i  
e u r o p e j s k i e  n a t o d ó w ,  w a l c z ą c y c h  p r z e c i w k o  bo l -  
s z e w i z m o w i .

N a g le  w ś r ó d  ł y c h  g r u p  j a k  p i o r u n  p a d a  w i a d o ­
m o ś ć  o n i e c n y m  z a m a c h u ,  d o k o n a n y m  n a  F i i h r c -  
r a .  Ż o ł n i e r z e  sto)<i z d u m i e n i ,  n i c  m o g ą c  p o j ą ć  g r o ­
z y  te g o  f a k t u .  I  k i e d y  p a d a j ą  te  s t o m a  u ty i ,  k i e d y  
d o w i a d u j e  s ię  E u r o p a ,  ż e  O p a t r z n o ś ć  u t r z y m a ł a  
n a m  z n o w u  F i ih r e r a  p r z y  ż y c iu ,  w t e d y  m i l k n ą  
w s z y s c y  w z r u s z e n i .  G lę b n w i e  w r a ż a n i e - z r o b i l  s a m  
f a k t .  ż d  c i e m n e  e l e m e n t y  c z y h a j ą  n a  ż y c i a  F i ih r e r a .

C to s  z a b i e r a  j e d e n  z ż o ł n i e r z y ,  „ B ó jc i e  s ię  B u g a t  
I  t o  s ie  d z i e i e  w ł a ś n i e  t e ra z ,  g d y  w i ę c e j  a n i ż e l i  k i e ­
d y k o l w i e k  p o t r z e b n y  n a m  j e s t  F i i h r e r ! “

S ł o w a  te  p a d a j ą  z u s t  ż o łn i e r z a ,  k t ó r e g o  o c z y  
w p a t r z o n e  sq  w  da l ,  n ie  w y r a z i ł  o n  s ię  d o k ł a d n i e ,  
n i e m n i e j  j e d n a k  w s z y s c y  w i e d z ą ,  co  w ł a ś c i w i e  
c l ic ia l  p o w i e d z i e ć  P o  d r u g i e j  s t r o n i e  n a  to r z e ,  
g d z i e  w ł a ś n i e  s ło i  p o c i ą g  s z p i t a l n y ,  w o ł a  k t o ś  n a g l e :

„ N a s z  F i ih r e r  u k o c l w n g  n i e c h  ż y j e ! u  i t y s i ą c e  
g ł o s ó w  p o d c h w y t u j e  z z a p a ł e m  f e n  o k r z y k ,  / d a j e  
s ię .  j a k o b y  g l o s y  te  r o s ł y  n a  w s c h ó d  i z a c h ó d ,  j a ­
k o b y  r o z p r z e s t r z e n i a ł y  s ię  n a  p ó ł n o c  i p o ł u d n i e .

Fżcho te g o  o k r z y k u  r o z b r z m i e w a ć  b ę d z i e  n a  
w s z e l k i c h  f r o n l m h  e u r o p e j s k i c h  i z  w i ę k s z y m  
a n i ż e l i  k i e d y k o l w i e k  d o t ą d  f a n a t y z m e m  w a l c z y ć  
b ę d z i e  ż o ł n i e r z  n i e m i e c k i ,  n z n i m  r a z e m  ż o ł n i e r z e  
n n m r j  E u r o p y  p r z e c i w k o  w s p ó l n e m u  w r o g o w i .

kich zarysach określa p olitykę now ego g a ­
binetu. W  rezultacie zgodzono się na to o- 
św iadezenie i to w piorwotnem  jego brzm ie­
niu

K oła polityczne w Tokio nic oddają się  
pod tym  względem  żadnym  iluzjom , że rząd 
generała Kiuso przejął na siebie odpowie­
dzialność w chw ili niesłychanie poważnej.
Zwraca się uwagę, że podczas czterodnio­
wych obrad, m ających na celu  utw orzenie  
rządu, w ylądow ali A m erykanie z siln cm i 
oddziałam i na w ysp ie Guam i żf obecnie u- 
silują oni w ejść w posiadanie drugiego  
w ażnego punktu oparcia w grupie w ysp  
M ariańskich, aby tu dokom f^lrozbudow y  
rozstrzygającej bazy ofensyw nej.

W  czasie pierwszego wywiadu prasowe­
go, udzielonego po swej nom inacji na pre­
mjera, oświadczył generał Koiso, że zasad­
nicza japońska polityka wojenna nowego 
gabinetu nie dozna żadnych zmian.

\Y zw iązku z polityką  zagraniczną ośw iad ­
czy ł premjer, żc Japonja w dalszym ciągu 
wzmacniać będzie więzy łączące ją  z Niem ­
cami, celem  osiągn ięcia  w spólnych dążeń  
w ojennych. Na zapytanie o p o lityk ę japoń­
ską wewnątrz kraju stw ierdził K oiso, że za­
sadą p o lityk i rządu będą dwa zabiegi:

1) Wzmocnienie ducha bojowego.
2) Wzmożeni! produkcji przemysłowej.
K oiso podkreślił że w czasach przełom ów

narodowych tradycyjną zasługą narodu ja ­
pońskiego jest jrgo  n iezachw iana jedność, 
gdizie zaś istn ieje siln e  zjednoczenie, tam  
w yra»ta także s iln y  duch bojowy.
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Z największą zaźartością szaleje nadal bitwa
obronna na Wschodzie.

Łodzie podwodne zatopiły 44.000 brt. — Silniejsze ataki na wscho dzie i je d n ie  od Caen.
r Berlin, 23 lipca. Naczelna Komenda Nie­
mieckich S ił Zbrojnych komunikuje z Głów­
nej K w atery F iińrera w dniu 22 lipca:

W  Norm andji n ic r  zy jads l przeprowa­
dził wczoraj na wschód i na. południe od 
Caen silniejsze ataki wspierane czołgami, 
w toku których zdołał on włamać się w k il­
ku miejscach do naszych głównych lin ij 
bojowych. Już wieczorem utracone tereny 
na skutek przeciwataków naszych wojsk  
znalazły się jednak znowu w naszem posia­
daniu. Zniszczono przyiem jeden bałaijon  
nieprzyjacielski. A rty ie rja  skutecznie zwal­
czała silne zgrupowania nieprzyjacielskich  
czutgów na pozycjach przygotowawczych 
na południowy wschód od Caen.

Na północny zachód od St. Lo załatnały  
się gwałtowne lokalne ataki przeciwników.

W  rejonie morskim na zachód od Brestu 
samoloty bojowe uszkodziły ciężko jeden 
nieprzyjacielski kontriorpetiowiec i zestrze­
li ły  przytem jeden bryty jsk i samolot ubez­
pieczający.

I i  obszarze francuskim zlikwidowano w  
walce 73 terorystów.

Podczas odpierania nioprzyjaciei.kich na­
lotów i a ta i, ów ścigaczy na konwój w zató- 
ce Niemieckiej, wyławiacze min, jednostki 
ubezpieczające oraz pokładowa a rty ie rja  
przeciwlotnicza statków handlowych ze­
strzeliły  5 nieprzyjacielskich bombowców 
pościgo ych. U wybrzeża holenderskiego 
uszkodziły one ciężko 2 ścigacze brytyjskie. 
T rzy  własne statki zaginęły.

Ogień odwetowy na Londyn trw a nadal.
W e Włoszech nieprzyjaciel prawie na ca­

łym  froncie przeprowadził liczne pojedyn­
cze ataki, które w zasadzie odparto. Jedynie 
na najdalej wysunięiem lewem skrzydle u- 
d >ło się wśróii wysokich krwawych strat 
nieznacznie zyskać na terenie. Załam ały się 
ponawiane ataki na nasze nowe pozycje.

Na obszarze włoskim zlikwidowano w wal­
ce w ortatnim  czasie 70 terorystów.

Na wschodzie wojska nasze na skutek 
swych przeciwataków na wschód od Lwo­
wa zamknęły k ilka  luk we froncie. Na pół­
nocny zachód od miasta bolszewicy zyskali 
dalej na terenie. Nad górnym biegiem Bugu 
w up i:  żywych walkach powstrzymano bol­
szewików, którzy dokonali wypadów na 
brzeg zachodni.

Pomiędzy Brześciem Litewskim  a Grod- 
n. in nieprzyjaciel atakował znacznemi si­
łam i piechoty i czołgów, w k ilku  miejscach 
zd rla ł posunąć się daiej, na większości od­
cinków odparto go jednak wśród wysokich 
krwawych strat i po zniszczeniu licznych 
czołgów. Na północny wschód od Kowna 
trw a ja  zacięte w ałki.

Pomiędzy pojezieirrm  na południowy za­
chód od Dynaburga i iezinr?m Pejpus roz­
bito wśród wysokich strat dla bolszewików  
liczne ataki nieprzyjacielskie. W  niektó­
rych ^miejscach w łam ania toczą się jeszcze 
w alki. W  walkach powietrznych n ieprzyja­
ciel stracił S3 samoloty.

W  no^y celem ataku ciężkich niemieckich 
samolotów bojowych były dworce kolejowe 
W Borysowie i Orszy. Wśród płonących u -  
rządzeń kopiow ych wyleciało w powietrze 
k i lk a  pociągów amunicyjnych.

Bombowce pólnoeno-amcrykańskie w tar­
gnęły z zachodu i południa nad rejon Rze­
szy i zaatakowały k ilka  mieiscowości w  
Niemczech południowych i południowo-za­
chodnich. Szczególnie j# dzielnicach mie­
szkalnych miast bliinchen, Mannheim i 
Ludwigshafcn oraz Szweinfurt powstały 
szkody i o fiary  w ludziach.

S iły  rbrony przeciwlotniczej zniszczyły 68 
samolotów nieprzyjacielskich, w czem 55 
czteromotorowych bombowców.

W  nocy samoloty nieprzyjacielskie prze­
la tyw a ły  nad Niemcami pt "nocno-zachod- 
niemi i południowo-wsehodniemi, zrzucając 
pewną liczbę bomb m. In. i:a rejon stolicy 
Rzeszy. Stracono 6 samolotów brytyjskich.

Łodzie podwodne w uporczywych walkach 
a a topiły 9 statków o łącznei pojemności 
44.000 ton oraz dwa kontrterpedowce. Stor­
pedowano jeden dalszy kontrtorpedowiec i 
4 parowce.

J.idna z łndzł podwodnych zestrzeliła po- 
zatem jeden czteromotorowy bombowiec.

*

Berlin, 24 lipca. Naczelna Komanda Nie- 
m istklch S ił Żbroinych kom unikuje z Głó­
wnej Kwatery F iihrera w dniu 23 lipca.

W  Norm andii na południe od Caen zac’ę- 
cle w ezrra j walczono o k ilka  miejscowości, 
które k ilkakrotn ie przechodziły z rąk do 
rąk i ostatecznie pozostały w naszych rę­
kach. Podczas ataków na południowy za­
chód od Caen nieprzyjaciel uzyskał lokal­
ne włamanie, które zaryglowano. 21 dyw i­
zja pancerna pod dowództwem generała- 
m ajora Fruchtignera, wyróżniająca się sta­
le od chr/Hi rozpoczęcia inw azji, odznaczy­
ła się ponowi* o w walkach ostatnich dni.

W e Francji po, udniowo-wsehodnle]. na 
terenie domkniętym rzez silnie grasujące 
bandy, zlikwidowano w walce 208 terory­
stów.

Obszar wielkiego Londynu w dalszym  
efąnu znajduje się pod ciężkim ogniem od­
wetowym „V-1“.

W e Włoszech nieprzyjaciel również I 
wszoraj przeprowadził ty lko  liczne lokalne 
ataki, które odparto. Na kilku  odcinkach 
w alk! toczyły się jeszcze w godzinach wie­
czornych. .

Na wschodzie bitw a obronna szaleje na­
dal z wielką zaciętością. W  rejonie Lwowa 
łiicprzyjacielsk.e czołowe oddziały zaczep­

ne dotarły do Wschodniego krańca miasta. 
Dalej na północny zachód zmotaryzow no 
form acje bolszewików dokonują wypadów  
w kierunku S aru  i na zachód od górnego 
biegu Bugu do rejonu Lublina. D yw izje  
nasze staw iają tam  wszędzie posuwające- 
m j  się nieprzyjacielowi zacięty opór.

Również pomiędzy Brześciem Litewskim  
a Grodnem są w toku gwałtowne w alki. 
Odparto liczne ataki bolszewików, po­
wstrzymano siły nieprzyjacielskie, które 
się w, aniały.

Na północny zachód od Grodna w prze- 
ciwataku wyparto  bolszewików dalej na 
wschód. Na północny wschód od Kowla na­
si dzielni grenadierzy powstrzym ali k ilka ­
krotne a taki bolezewików.

Pomiędzy Dynaburglem  a Jeziorem Pej­
pus zasadniczo odparto znaczne siły piecho­

ty  i i migów bolszewickich po z n ć irz tn lu  
50 czołgów. W  dwóńch miejscach w łam ania  
toczą się jeszere gwałtowne w alk  . Po zbu­
rzeniu wszystkich urządzeń, ważnych ze 
względów wojennych, wycofano się z ruin  
Ostrowa i Pskowa.

Eskadry lotnictwa bliskiego wsparcia 
skutecznie ingerowały w walkach lądowych 
i zadały nieprzyjacielowi wysokie stra ty  
W ludziach i materjale. Strącono 59 samo­
lotów nieprzyjacielskich.

W  nocy form acje lotnictwa bojowego za­
atakow ały dworzec V.1 Mołodecznie. Powsta­
ły  pożary przestrzenne i eksplozje.

Farm acja bombowców północno-amery- 
kańsliich zrzuciła bomby w rejonie Ploesti. 
S iły  niemieckiej, rumuńskiej i bułgarskiej 
obrony przeciwlotniczej zniszczyły 28 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Akcja charytatywna Watykanu.
Medjolan, 24 lijy a . P pifiż rozporządził, 

aby dokonano spisu uchodźców, przebywa­
jących w pobliżu Rzymu. Ponadto rozpo­
rządził on zorganizowanie kuchen ludowych 
celem wydaw ania jedzenia dia niezamoż­
nych, oraz uruchomione być mają pun&ty 
sanitarne dla chorych oraz miejsca wyda­
wania żywności i odzieży. Wreszcie za ją ł 
się papież sprawą odtransportowania u- 
chodźców do ich dawnych miejsc zamieszka­
nia.

Odpowmdni w ydział, u tw orzony w  tym  ce­
lu przez W atykan, pasłnWiwf 1 się w  tym  ce­
lu narazie sam oeJiodami, jakiem i dysponu­
je  W aTykan. N astęp n ie zaś pew na firm a  
budowlana staw iła  do dyspozycji dalszych  
,10 sam ochodów  ciężarow ych celem  trans- 
7>ortowania uchodźców. N a polecanie papie­
ża każdy z repatriantów  otrzym uje mezkę 
żyw  m ści oraz zaopatruje się  go  o ile  m oż­
ności w  odzież. A by uzyskać środki, potrzeb­

ne ua te cele, o g ło sił papież odezw*- do lud- 
nośai Rzym u, w zyw ająca do udzielenia po­
parcia.

Trudności aprow izacyjne  
w Rzym ie.

Medjolan, 24 lipca. R zym ski korespondent 
dziennika h iszpańskiego ,.ABC“ donosi, że 
od czasu okupacji przez a ljantów  podnio- 
sty sic w R zym ie ceny  o 800 procent, pod­
czas gd y  poboTy w  w ypadku n ajkorzyst­
niejszym  zw iększyły  s ie  tylko o 180 pro­
cent.

N iektórych najw ażn iejszych  środków  
żyw ności dostać nm m ożna już w ogóle, tak, 
że w yżyw ien ie +ego m iljonow ego m iasta  
pozostanie również j na. przyszłość zagad­
nieniem  eiężkiera i n iem al ni er ozwązal nem  
dla. anglo-am erykańskieh  władz okupacyj­
nych.

Potyczka morska u holenderskiego wybrzeża.
Berlin, 24 lipca. W  nocy na 21 lipca od­

była się gwałtowna potyczka morska u w y­
brzeża holenderskiego.

O god zin ie 3 rano n iem ieckie s iły  ubezpie­
czające n atk nęły  się  na obszarze m orskim  
koło Scheveningen na grupę sk ładającą się  
z 6 śc igaczy  b rytyjsk ich , stojących  tam na 
czatach i natychm iast o tw arły  ogień prze­
ciw ko tym  łodziom  n ieprzyjacielskim , u ży­
w ając do tegc w szelk iej broni istn iejącej na 
I>okładzie. Grupa n ieprzyjacielska, do k tó­
rej niebawem  d ołączyła  sie  dalsza grupa  
ścigaczy, ze swej stron y także przeszła do 
ataku, k ierując s ię  rów nocześnie z trzech  
s ron przecrwjko n iem ieckiej form acji ubez­
pieczającej. R ów nocześnie sam oloty  _ n ie­
przyjacielsk ie bom bam i św ietlrem i ośw ie­
t liły  m iejsce boju, atakując _ rów nież i  ze 
sw ej strony bom bam i i  bronią pokładową. 
T rafiony  torpedą zatonął jed071 ze datków  
niem ieckich, podczas g iły  w szelk ie in ne tor­
pedy, w yrzucone przez n ieprzyjacielsk ie ści­
gacze, ch yb iły  sw ego celu, dzięki zręczności 
załóg statk ów  niem ieckich.

N iem ieck ie statk i w a lczy ły  nadal tak dłu­

go, aż ścigacze nieprzyjacielskie, k ilk akrot­
nie celn ie trafione, przerw ały w alkę i od­
d a liły  iblę. Obserwowano ponad w szelką w ąt­
pliw ość, że conajm niej dwa ścigacze bry­
ty jsk ie  od niosły  ciężkie uszkodzenia.

W czasie ataków na Rumunię 
zestrzelono 36 samolotów 

amerykańskich.
Berlin, 24 lipca. W  czasie ataku, dokona­

nego przez eskadry bom bowców półnoeno- 
am erykańśkieh na rejon P lo esti w godzi­
nach południow ych ania 22 lipca, w edług  
dotychczaso’ ych stw ierdzeń, zestrzeliły  
niem ieckie i rum uńskie s iły  obrony prze­
ciw lotn iczej ogółem  28 sam olotów  am ery­
kańskich, przeważnie czterom otorow ych  
bombowców.

M ała część form acyj S tanów  Zjednoczo­
nych odleciała w kierunku w schodnim  po­
nad frontem  rum uńskim . N atychm iast m y­
śl wce n iem ieckie i rum uńskie podijęły po­
ścig, strącając 8 sam olotów  am erykańskich  
ponad obszarem  frontu.

Florencja -  kolebką renesansu.
Kraków, w  lipcu.

(B) Nie bez słuszności nadano Florencji na­
zwę włosbieh Aten. Przydom ek  ten słusznie się 
m iastu  należy z uwagi ua k u ltu ra ln y  dorobek 
sztuki i n au k i, k tó re  w  nim m iały  s ta łą  siedzibę. 
Z Florencji wyszedł szereg m istrzów i tytanów  
dneha ja k  Dante Alighieri, N icolo Machiavolli, 
malarz F ilippó Lippi, rzeźbiarz Benvcnuto Cel- 
lin i i w ielu  innych. Tn też władały domy Meoy- 
ccuszów, Ftrozzlch, Pittich i innych, w yw ierając  
na życie k u ltu ra ln e  decydujący  wpływ . Z F lo ­
ren c ją  zw iązane są rów nież k azan ia  Savonarolli, 
dośw iadczenia Galileusza i osoba G aribald iego .

Florencja była metropolją kulturalnego św ia­
ta — tylko Ateny, 8‘arożytny Rzym i Bizancjum  
prześcignęła ją  na tem poln. — Poezja , rzeźb ia r­
stw o i m alarstw o  ro zw ija ły  się tu , s tw a rza jąc  
dzieła o św iatow ej sław ie. W e F lo ren cji w reszcie 
p racow ał M ichał Anioł i B runellechi, tw órca no ­
wego stylu w budow nictw ie. Z Florencji rozpo­
czął pochód renesanz, a w  m u rach  m iasta  p isa ł 
dzieła Boccaccio, n a d a jąc  lite ra tu rze  św iatow ej 
now e k ierunki.

K olon ja  rzym ska  F lo ren tia  po w sta ła  około 
60 ro k n  przed  Chr., jak o  zabezpieczenie m ostu  
wojskow ego, przerzuconego przez rzekę Arno. — 
Szybszy rozw ój osady p rzy p ad a  n a  czasy po u- 
ł>adku Rzymu. Z poiaW leniem się  Gctów, N or­
m anów , a w końcu  H unów  n a s ta ją  dla T oska- 
njii n iesp o k o jn e  czasy, a  dop iero  pod  p anow a­
niem  L ongobardów  i Karola W ielkiego w raca 
ład  i spokój.

Od XII w ieku zaznacza się w e F lo ren cji dą ­
żenie do odegran ia  p rzo d u jące j ro li w obec są ­
siednich m iast. Jest to  okres d ługich i k rw a ­
wych zatargów  zbrojnych. W ojna m iędzy p a ­
piestw em  a cesarstw em  w ytw arza  we F lo rencji 
po d z ia ł m ieszkańców na, Gwelfów i  G ibelinów,

D opiero pod panowaniem  M cdyteuszów, wraca­
ją w m ieście spokojne czasy. Ód rokn 1865 do 
1870 była Florencja stolicą W łoch. Po zdobyciu 
Rzym u p rzez w ojska  w łoskie dnia 20 września 
1870 roku, ogłoszono W ieczne Miasto stolicą po­
wstałego wów czas królestwa włoskiego.

N ajw ażniejszym  p lacem  starego m iasta , na  
k ió rem  rozegrały  się w ydarzen ia  dziejow e, jest 
Fiazzf Signoria. P rzy  n im  w znosi się Palazzo  
Vccchio, zbudow any d la  rządzących  stanów  o- 
koło roku  1300. P rzed  tym  pałacem  stracouo' 
dnia 23 m aja 1489 Sayanarolę i jego dwóch 
w spółtow arzyszy, tu stoją też m armurowe po­
sąg" dłuta M ichała Anioła. — W nętrze  budow li 
zdobią obrazy  na jsław niejszych  m alarzy  i rzeź­
by najw iększych  m istrzów . Ż w ieży w ysokiej na  
94 m roztacza się p ięk n y  w idok n a  m iasto  i o- 
kolicę.

Z m ostów  zasługuje na w zm iankę Ponlc  
Vccchio. Jest to  n a js ta rszy  m ost F lo ren c ji, wy­
m ieniony w kronikach z roku 996. Ma on być 
przeróbką mostu, zbudowanego przez Rzymian 
w 60-tym rokn przuel Chr. Nd m oście znajdują 
się domy zam ieszkałe przez 60 z ło tn ików  i ju­
bilerów . ,

W iększość domów śródm ieścia stanowią pała­
ce i domy patrycjuszów z XIII wieku Około nich 
wznoszą sie w kształcie oierśeienia dom y z XIV 
wieku, a dalej na zewnątrz dom y z XV stulecia.

Mimo, że epoka renesau su  m ineta, pozostała 
F lo ren c ja  cen trum  artystyczne® ) i ku ltu ra ln em  
W łoch. Dziś jeszcze szczyci się m iasto  jedną z 
na jw iększych  naukow ych  blbljotek świata oraz 
naioogatszem l zbiorami obrazów  I rzeźb. Harmo- 
n ja  uk iad u  m iasta  oruz bogactw o pom ników  
z m inionych w ieków  nad ało  F lo rensji p rzydo­
m ek „La B ella" — P ięknej.

S Y L W E T K I P C L IT Y C Z N E .

Nowi ministrowie Japonii
Tokio, 24 lipca. Agencje Domei d?*1®®!'
Marszałek polny Sugiyama, n ow y

sk i m in ister w ojny, zalicza  s ię  do 6 .̂ar8t!L 
kadry w ysokich  oficerów  arm ji JaP - 
sk iej, pozostających  w  służbie aktyw* r 
W  r. 133S mianowano go członkiem ***{ 
wyższej rady wojennej, a rów nocześnie P®* 
nił on urząd generalnego inspektora  
w ojskow ych. W  roku następnym  W 0*®|, 
necie Takam ayashi zssfał ministrem  
ny, na którym  to urzędzie zasiadał 
w czasie urzędowania gab inetu  Konoy 
W  r. 1939 m ianowano go głów uodow om j 
cym  japońskich  s ił  w  Chinach północny® 
W  r. 1939 pełnił urząd szsfa  sztabu 0®” 
ralnego, w którym  to charakterze Poz®f 
w ał przez trzy lata i cztery m ie s ią c e .  
znaniu wysokich zasług został m ia n f lt^  
w 1943 reku m arszałkiem  polnym. j fl

W  lutym  r. b. Sugiytutta wstąpił z tir*® 
-swego jako iszof sztabu generalnego i 
m inowano go  członkiem  n a jw y ższej ra 
wojennej. W e wtorek u biegłego tyff°®L, 
otrzym ał nom inację na generalnego * 
spektora dla spraw  szkolenia  wojskowo* ‘

Yoneto Maesa now y m in ister dla sfTjLj 
transportu i kom unikacji, jest ozłonkrjrj 
Izby R eprezentantów  i zasiadał za 
gabinetu Inukai na - stanow isku mini® L  
handlu i przem ysłu. W  gab inecie  
i H iranu  był ou m inistrem  komunik*®'.

Schigeo 0,'Sachi, now y jap iń sk i m in18̂  
spraw  w ewnętrznych, byt gubernator8,/ 
pocztow ym  w Tokio. Od roku 193D—'. j, 
pełn ił ou w Tokio funkcjo zastępcy  
sfra spraw w ew nętrzovch, jak rów®1-, 
burm istrza Se-honapi. H istada Hi roso 71 
w y m in ister opieki społecznej, jeist. c iw j t  
ki cm japońskiej Izby W yższej. W  ^  
1339 m ianowano go m inistrem  c"! ki , 
łccznej w gabinocie Hiranur^, a .niż w ,11 
fctępnym roku został on dyrektorem  blU 
parlam entu w gab inecie Y onai. . .

Hiromasa Matzuzaka, now y  
spraw iedliw ości, zasiadał na różnych  
uowiskacb w  zakr* d e w ym iaru  spraT 1. 
dliw ości. Od lipca 1941 był on nadprok 
rntorem  przy nhjwyżiizym  trybunał8 . g

Gonera! porucznik Hanaschige Ninom1".!
n ow y japoński m in ister wychowani**, 
siad a ł w ez;*ęie w ojny mandżurskie.!

z 3 ‘
n »

stanow isku  zartępcy szefa sztabu 0'!n® *j.
nego. To ust: cieniu sw em  z tego stanów^ 
sk a  w  roku 1934. p ośw iecił aie pracy u 
zadanin_mi k olonizacji Mandżukuo. .

Schtiji Machida rozpoczął sw ą  kart 
jako kupiec i w stąp ił następnie jako V 
rów nik do Ranku Japońsk iego. Nieco V . 
niej został prezydentem  dziennika J8?®a- 
skiego „Hoczi Szimbun". N astęp n ie * 4  
ny został na posła do Izby N iższej U 
ku 1936 do 1940 był on prezydentem  
Jiinseit.g, a rów nocześnie nias^wwał 
m inistra rolnictwa i leśne.kwi f  ,lie? ^  
szym  gab inecie W akatsuki, jak  rówinm ^ 
gabinecie H am aguehi, a wresizcie 1 r* 0, 
drugim  gab inecie W akatsuki. W_ 
rzędowania g a b iie tu  Okada p ełn ił on r 
nocz,eśnie funkcję m inistra  handlu i P* 
m ysłu  o^az finansów . nfrJ

H r. Hidso Kuonda. m ianow any w  
wym  japońskim  gab inecie m inistrem . 
ęzedł do służby rządowej w roku 1900, * 
dy to mianovzauo go sekretarzem  p r z iŁ ^  
neralnym  gubernatorze Lłm osen. W  
1910 aw ansow ał on na generalnego dy8 ^  
tora biura adm inistracyjnego w  Cha 
na którym  ro urzędzie pozostaw ał ,^ L 0h 
roku 1916. N astęp nie zasiadał na rń^t*■ m  
urzędach, jak  np. łnd szefem  sekretart j 
gabinetu  od 1D16—1918. W  roku 1934 
©n ministrem dia spraw zam orski*"' i 
lu tego do czerwca 1936 b ył m inistreni ^  
m nnikaeji. a wreszcie w  toku  1940 
w any zosta ł m inistrem  spraw  wewinfl 
nych.

P rzy sz łe  zadania japońskich
zbrojnych. J

Tokic, 24''lipca. Nowomiano” any Ja£, 
ski minister w jnjr, generał Sugiyam *i P m 
czas wywiadu, udzieicnego prasie w  “ Aj 
23 lipca br. podkreślił, Ja zespolona 
arm ji I m aryrn rk i douna Jeszcze znacz" 
szego wzm acnieria. p

Rozum ie s ię  samo przez się, że c e le r tf ,  
becnego poważnego położenia użyje arW  
Wszelkich sw ych sił. A rm ja ożyw iona 1 j. 
niewzruszoną pew nością zw ycięstw a ;. Z .1

o * #• - i jwiększem  swem  w ysilen iem  osiągn ie v y 
teczne zw ycięstw o, aby w  ten sposb sV e  \ 
ło s ię  to, czego ou niej oczekuje cesa* ■ 
naród. y#«

Nowy m inister m arynarki, adm irał o* 
nai, ośw iadczył, podczas w-ywiadu t
■we-go, żo w obecnej w ojn ie Japonji c"°iticlł 
zvByciips(wo ostafeMiie. U żyje on ^ r9zei t  0‘ 
sw ych s ił na to, aby zaspokoić potrzeyJ ^  
ficerów  i żołnierzy. W  czasie tej
wojsko i  m arynarką w ą l c z y l y  już - $  
jako jednostka zjednoczona, zjedpoc $  
to jednakowoż dozna w przyszłości Je° 
w iększego wzm ocnienia.

Operacje włoskich samolot^ 
torpedowych. ^

Medjolan, 24 lipca. Po udałych op e^ ^ iń *  
w łoskich  lo tn ików  torpedowych Pr.z mtą10" 
portow i wojennem u Bari, jednostki 
twa w łosk iego  pod dowództwem  aaf 0tpF 
Marino podjęły obecnie nowy atak _ort)jT 
twa torpedowego przeciwko traąsP ^  
aljanckim  w e wschodniej ozęśm I
Śródziemnego.

W rejonie pom iędzy Grecją a ,  noj^SL 
nocną trafiono i zatopiono parowi&31

”  ♦ ’ — c o ™ności 4.000 lou. U ilka iunyclł paro'"  
nież trafiono torpedami, w s k u te *  
praw dopodobnie zatonęły.
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Odszkodowania osobiste.fińskie komunikaty wojenne.
1 Helsinki, 23 lipca. F iń sk i kom unikat wo­
jenny z dnia 22 lipca brzmi:
. N a  przesm yku Karelskim, przew ażał o- 
'L-iSbronmy ogień nęk ający  a rty ler ii i  gra­
natników. W  F uosa lm i odparto ataki w y- 
*onywa.ne z rzędu trzykrotnie przez nie­
przyjaciela. N a północny-wischód od jezio­
ra Ładoga trw ają gw ałtow n e w alk i na te­
renach pustych  pom iędzy Loim elanjaem  i 
* A eglaejaervi. P ow ażn e stra ty  p on iosły  
oddziały n ieprzyjacielskie, k tóre atakow a­
ły w k ilku  punktach N a innych  odcinkach  
działalność patrolow a i zwiadowcza. 
iW kierunku P orajacrv i w ojska  nasze w y­
cofały s ię  w alcząc w kierunku Eiuswaara. 
Również i  tu poniósł n ieprzyjacicl powa- 
żne straty . Zniszczono jeden czo łg  n ieprzy­
jacielski. Z kierunku R ukajaeiw i _nio było  
Żadnycb raportów  godnych uw agi.

L otn ictw o nasze w ykon yw ało  koncentry­
czne atak i przceiwrko ugrupow aniom  ni(> 
przyjaciela, przeciwko pozycjom  arty lerji 
Oraz terenom  składni io na pólnocny-w sckód  
Od jeziora Ładoga. M yśliw stw o nasze oraz 
Obrona ziem na zastrzeliły  ogółem  sześć sa ­
m olotów  n ieprzyjacielskich .
. Helsinki, 24 lipca. F iń sk i kom unikat w o­
jenny z dnia 23 lip ca  brzmi:
’ N a  przesm yku K arelsk im  atakow ał n ie­
przyjaciel k ilk akrotn ie pozycje nasze w  
niektórych punktach pod V unsalm i. Od­
parto w szelk ie ataki. N a in nych  odcinkach  
tego p izesm yk u  zaobserw ow ano w  głów nej 
m ierze ogień a rty ler ii i  granatników .

N a północny-w schód od  jeziora Ładoga  
nieprzyjacielska działa lność zw iadow cza i 
ogniow a pom iędzy P itkaerant? a Ln.mn- 
lao.iaotwi h yla  m iejscam i więcaj ożyw iona, 
aniżeli zazwyczaj.

Z kierunku B u kajneryi n ie  b y ło  rapor­
tów  godnych uw ag

Lotnictw o wfae.no i niom iackie bom bar­
dowało ugrupow ania mieprzy,, scielskie na 
pólnocny-w sł hód od jeziora Ł adoga oraz 
m osty  pod V uosalm i.

Strącono dwa sam olo ty  n iep rzyjaciel­
skie.

Echo zajęcia Saipanu  
przez Am erykanów.

Tokio, 24 l ip c a .  Rzecznik r z ą d u  Okasaki 
oświadczył na konferencji z prasą zagra­
niczną, i t  wiadomość o utracie wyspy Sal- 
pan w yw ołała silne wrażenie w  całej J a ­
ponii.

Sym boliczną rzeczą dla usposobm nia na­
rodu japońskiego ja st olbrzym ia liczba  
m ężczyzn i kobiet, którzy grom adzą s ic  
dzień w  dzień pod pałacem, cesarskim  w 
Tokio od chw ili, k iedy rozeszła s ic  w iado­
m ość o stracie te.i w yspy. T lnm y to gro ­
m adzą się, aby zadokum entować wobec ce­
sarza głęboka cześć oraz zdecydowtuiie sw e  
do oddania w szelk ich  s ił celem  pom yślne­
go  przeprowadzenia tej wo.inv. Te .same 
objaw y zauw ażyć m ożna w e w szelkich  
dzielnicach kraju.

Flota japońska w oczekiwaniu 
rozstrzygającej bitwy.

Tokio, 24 lipca. Kom entator m arynarki 
japońskiej, adm irał Talahashi, oświadczył, 
że flota japeńskr czeka ty lko  na odpowied­
nią cnwilę, aby udei r.yi.

B yć może, żo naród japoń ld  dziw ił sią  
z powodu bezczynności swej' flo ty , a le  spo­
kój dotychczasow y n ie jest niczem  mnem, 
jak ty lko  spokojem  przed burzą. N ieprzy­
jac ie l tak głęboko w darł s ic  w lin je  obron- 
re  Japonji, że obecnie nie jest w stan ie  
już sią w ycofać. A m erykanie n iepokoją sic  
już z powodu zbliżających sic akcyj zjed­
noczonej flo ty  japońskiej. N adejdzie dzień, 
k ied y  flo ta  japońska zmusi przeciw nika do 
p ostaw ienia  s ie  oko w oko.

Twórca teografji.
(ap )  P ie rw szy m , k tó ry  s tw o rz y ! n ie ja k o  g e o g ra t ję  1 p o s ta ­

w ił j ą  w rzą d z ie  na-ik , by t E ra to s th e n e s  z A lc k sa n d r j i  ( t  1P0 
r .  p rze d  C h r.). P rz y ją ł  on  za  p e w n ik  k u lis to ś ć  z iem i i o b li­
czy! n a w e t j e j  obw ód z p rzy b liżen iem  do 1/6.

(tp) Kraków, 24 lipca. W  m yśl rozporządze­
nia a dnia 7 lipca 1941 koku ulduuść Generalne­
go Gubernatorstwa, która poniosła n .  tym  tere­
nie szkody z powodu działań wojennych, otrzy­
muje odszkodowania. Nowe rozporządzen ie  z d a­
ty  6. 7. 1944 r. rozszerza  tre ść  popizedn iego  w 
ten  sposób, że cl, którzy z  powodu ńJńalnń wo­
jennych doznali nsekodzeń cielesnych, m ają o- 
trzym ywać odpowiednie zaopatrzenie. W  m yśl 
tego lu dność  w spom nianego ob sza ru , n ie  nalc 
żąca do narodow ości niem ieckiej, o trzym yw ać 
będzie w  tak ich  w y padkach  zasiłki, k tó ry ch  w y­
sokość reg u lu je  stosow ana w  Rzeszy Niem ieckiej 
ta ry fa  dotycząca uszkodzeń  na ciele. Kto tego 
rodzaju uszkodzenia doznał, m a prawo d o  bez­
płatnego leczenia, a w  przypadku śm ierci spad­
kobiercy m ają prawo do odpowiedniego zaopa­
trzenia.

P od  uszkodzeniam i tego rodzaju rozum ie się 
utrata życia, względnie odniesione uszkodzenia 
cielesne, kiórych przyczyną stały się  bezpośred­
n io  bojow e działania wojenne, względnie też 
s to jące  z  tem w  bezpośrednim  związku wojskowe  
lub też policyjne czynności, a także wtedy, gdy 
przyczyną tych szkód były działania kierujące się 
przeciw Rzeszy Niem ieckiej, lub przeciw dziełu

'Już n a  wiele la t przed  w ojną, gdy żywą się sta ła  
m yśl podniesienia u rban istycznych  w alorów  K ra­
kow a, postanow iono, że sta ry  K raków , a więc lo, 
co objęle. jest ram ą  plant, m®-hyć uporządkow any, 
doproaw dzony do stanu, w  k tó rym  zachow a się 
ch arak lc r i p iękno m iasta  średniowiecznego, a  za­
razom  w prow adzi się to  w szystko, czego wym aga 
współczesność od w nętrza i z< w nętrza dom u i jogo 
n ioc/en ia . P race  w lym  k ieru n k u  zostały dopiero 
zapoczątkow ane, w iele też zostało w pierw szych la ­
tach womy zrobione.

Nie w szystko jednak w ypadło  tak’, iżby to  mogło 
odpow iadać p o stu la tom  założenia. Przykładem  
asfaltow a naw ie-zchnia  u licy  tam . gdzie ona sąsia ­
duj" z pow ażnym  zabytkiem  architektonicznym , dla 
k tó reg o  jedynie w łaściw em  jest sąsiedztw o z ulicą 
b rukow aną kam ieniem . Lecz tu  k ierow ać się m u sia ­
no  w zględam i ceny: kostka brnkowa Jest droga i 
takie krycie jest o  100 proc. droższe od pokry- 
w aoia asfaltem .

K raków  m iał z przed czasu w o jn y  znaczne zapa­
sy kostki granitow ej, pochodzącej z w ym iany  lo- 
warow-f j m iędzy Polską  a Szwecją. Tym  m ate rja - 
łem w ybrukow ano  ul. W ybickiego i W ielicką. Zda­
w ałoby  się, że z b rak u  tego m ożnaby użyć granitu  
tatrzańsk iego , k tó ry  rów nie jest dobry, a bliższy 
przecież. To p raw d a, lecz w  Tulraeh nie mamy 
środków służących do eksploatacji I transportu. 
Znaczna odległość od W ołynia  i tru d n o śc i k o ­
m unikacy jno  ze w zględu na stan  w o jenny  n ie  p o ­
zw oliły  tak że  n a  k o rzy stan ie  z w ołyńskiego b a ­
zaltu.

KRONIKA
Dziś: Kingi kr.
Jutro: Jakóba

*

□ dś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.20 do 4.00

Ważne dla właścicieli młynów.
(tp) Kraków, 24 lipca. G rupa F achow a Rze­

m iosła M łynarskiego p o d a ła  do w ia lom ości 
w szystk im  w łaścicielom  m łynów  rzem ieśln iczych, 
że w m iesiącach lipcu 1 sierpniu należy przedsię­
wziąć gruntowne czyszczenie 1 naprawę pom iesz­
czeń w  m łynach, m a s z y n , transm isji 1 worków.

Związki Okręgow e w poszczególnych ok ręgach  
zestaw iły osobne p lan y  w  spraw ie chw ilow ego 
zam y k an ia  m łynów  w  celu ich gruntow nego o- 
czyszczenia. Powiatowe W ydan ly  Rzem ieślnicze 
będą za pośrednictwem  Cechów Młynarzy kon­
trolowały łe prace w  trosce o ta, aby m łyny rze­
m ieślnicze m ogły nowe żniwa przejąć w  stanie 
nienagannym.

odbudowy w  General nem Gubernatorstwie, lub  
też wprost p rzetii poszkodowanemu z  powodu 
jego ozy ywnegr, ustosunkowania się  do nto- 
mteck. go  dzieła rozbudowy. D o tego rodzaju 
uszkodzeń zalicza  się także  i te, jak ich b y  m ógł 
k toś doznać, gdyby czy to  z  ro zk azu  urzędow ego, 
czy to  z w łasnej w oli staw ał w  obronie  w  po wy­
żej w ym ienionych w ypadkach , naw ę', w tedy, gdy­
by doznana szkoda  nie po w sta ła  bezpośrednio  
przez tak ie  działania.

N ie przysłnguje tego rodzaju odszkodowanie  
tym, którzy doznali jakichś szkód d elesuych  na 
skntek zaciem nienia  w >bronle przeciwlotniczej, 
albo gdy się  na nie poszkodowauy z własnej w i­
ny naraził.

Za szkody p ow sta łe  p rzed  dniem  w ejścia w  
życie tego zarządzenia, lecz joonnk p o  d n iu  20 
czerwca. 1942 ro k u , m oże b y t  p rzy zn an y  pew ien 
zasiłek, o ile  to  okaże się w łaściw em  w  szczegól­
n ie  pow ażnych w ypadkach .

R ozporządzenie to  zabezpiecza gosnodarczo 
także  i ludność nie należąca do n arodu  n iem iec­
kiego na w ypadek  doznania  uszkodzeń cielesnych 
spow odow anych p rzez  w ojnę —  zabezpieczenie 
to dotyczy i lego, k tó ry  te j szkody  doznał i je­
go rodziny .

Nie spow odow ało to jednak' znstoju p rac  'drogo­
w ych w  obrębie K rakow a. L iczne firm y  n iem iec­
kie, jakie otw orzyły  tu ta j  sw e oddziały, m a ją  
m ożność sprow adzan ia  m at er ja łu drogow ego ze 
Śląska i z gór sudeckich.

Nowością w m nlcr jatach drogow ych okazały się 
dla Krakowa t. zw. „Iry link i" — nazwa wziętą od 
nazwiska ich w ynalazcy Tryiińskiego. k tó ry  miat 
ich w ytw órnię w P ińsku  i Brześciu nad Bugiem, Są 
to sześciokątne grube płyty prasow ane, z m iesza­
n iny  okruchów  tw ardego kam ienia i cem entu. Z da­
ły te „ try link i" egzamin przydatności; poprzednio 
stosow ano je  w Krakowie na podłożą naw ierzchni, 
a  potem  poczęto z nich  kłaść takż sam ą naw ierz­
chnię. K rakow skie kam ienie, tj. pochodzące z. n ie­
dalekich K rakow a kam ieniołom fów , częste s% ta k ­
że na ulicach i drogach Krakowa, lecz jest to  ma- 
te r ja l w  porów naniu  z granitem  czy bazaltem  słab­
szy. W ięc m am y fu z M iękini porfiry i d iabazy w  
kostce, łu b  jak o  szuter i grys, w  w iększych b lo ­
kach stosuje sie jo dobrz< w  budowie ścieków- u- 
licznych. O słabnąć m usiała budow a nawierz.chni 
asfaltow ych. W  praw dzie z ra fin e rji o trzym uje Od­
dział D rogow y asfalt w dostatecznym  przydziale, 
lecz b ra k  odpow iednio dobrego kruszyw a spraw ia, 
że tę m etodę stosuje się teraz  raczej rzadko.

Na podłoże uliczne idzie po daw nem u m iejscow y 
w apień, pochodzący z w apienników  m iejskich i 
prywat.nvch. C hodniki kładzie się dziś z p ły t b e ­
tonow ych, w yrab ianych  w  K rzeszow icach; w y­
tw arza  się je specja lną  m etodą, zapew niającą  te­
m u m aterjialowi znaczną trw ałość.

Rezerwaty leśne n i terenie GG.
(tp) Kraków, 24 lipca. Na obszarze Generalne­

g o  Gnbernntorstwn znajduje się  133 rezerwatów  
leśnych. Celem ich  jest zachowanie tych gatun­
ków  drzew, które nn pewnam miejscu bądź 
przedstawiają pozostałość dawnej typowej tu 
flory, bądź  też w  danem miejscu są przybyszami.

W  niek tórych  okolicach reze rw at leśny m a 
c h a ra k te r  reze rw atu  przyrodniczego m ieszanego, 
to  znaczy, że opiece ochroniarskiej podlega *»in 
pewien fragment krajobrazu, w k tó rym  sk u p ie ­
n ie  drzew ne w  fo rm ie  lasu, czy też zakrzew ienia  
w ystępuje  na  czoło innych czynników  tak ich , 
ja k  skała, step  lu b  to rfow isko . Rezerwat leśny  
posiada duże znaczenie naukowe 1 gospodarcze. 
Z arów no diia p rzy rodn ika , ja k  i d la  leśn ika stoi 
tu  do dyspozycji hogaty  m a te rja ł badaw czy, d a ­
jący  n iezaw odnie w skazów ki, z k tó rych  m ożna 
w yciągać pew ne w nioski, dotyczące p ra w  rozw o­
jow ych  danego ga tunku  w  tych  w łaśnie, m iejsco­
wych w aru n k ach  k lim atycznych.

W śród  w ielu  rezerw atów  leśnych, zn ajd u ją- 
cuch się np. n a  teren ie  okręgu  radom skiego  n a j­
b ard z ie j in te resu jącem i są reze rw aty  Parkowo, 
Kaliszuk, Złoty Potok i Kaptur. W szędzie tu  spo­
ty k am y  się z po tężnym  starodrzew iem , k tó ry  
m iejscam i tw orzy  w raz z otoczeniem  k ra jo b razy  
p e łn e  siły  i uro k u . Nie b ra k  tu  i dendrologicz­

nych osobliwości, takich, jak ysią ie tn l „Bar- 
t#k“, drb, który pierwszych P ia stó w  czasy pa­
m ięta. Rezerwaty okręgu r»dt>m_liego prze? to 
są ważne, że reprezentują one typową florę le­
śną krakowsko-wieluńskiej jury.

M iędzy rezerw atam i innych  okręgów  na leży  
w ym ienić szczególnie Interesujący r *e  >wat w  
powiecie przemyskim. Z n ajd u je  się tam  p o ro słe  
lasem  odosobnione gniazdo górskie, leżące na  
p rzedzia le  K arp at w schodnich i zachodnich ; jest 
w  tym  lesie w y razisty  p rzy k ład  z jaw isk  leśnego 
pogran icza  dw u p rzyrodniczo  różnych  stref.

W  o k ręgn  w arszaw skim  rezerw aty  leśne m ają  
oczywiście c h a ra k te r  lasu  nizinnego. W  pobliżu  
W arszaw y jeden  z rezerw atów  je s t szczątkiem  
prapuszczy. T am  n a  rozległych to rfo w isk ach  i 
w ydm ach p iaszczystych spo ty k am y  się z w iązem , 
lipą, o lchą i czarną  brzozą, w  k tó ry ch  podszyciu 
jest wiele g a tunków  rodzim ych tu  roślin .

W  okręgu  Galicja reze rw aty  leśne są liczne i 
cenne. Do tak ich  w  p ierw szym  rzędzie  na leżą  
skupienia lim by w  Gorgonach, lo s cisow y w  
Knlnżdworze, n iek tó re  lasy  liśc iaste  w  dolinie 
D niestru .

Jiardzo urozmalcoueml są  rezerwaty okręgu 
krakowskiego. M am y w  n ich  w yłączne stanow i­
ska polskiego m odrzew ia, m am y tu  najw yższe 
wogóle stanow isko  cisa, w pobliżu  K rynicy  r o ­
śnie w spaniały  n a tu ra ln y  las lipow y. Osobliwem  
zjaw iskiem  je s t rezerwat czarnej 1 białej topoli 
(pow. Dębica)* a  zgoła osobliw ością św iatow ą 
jest bliski K rakow a reze rw at w  Ojcowie, gdzie 
brzoza ojcow ska, spec ja lny  g a tu n ek  brzozy  w ła­
ściwej tem u m iejscu, m a swe jed y n e  i  n a tu ra ln e  
stanow isko.

Zaginął chłopiec.
(tp) P rzed p a ru  dniam i w y d a lił się z dom u 

Jadw igi So -ha j w  G arbatce, pow. Radom  6-letni 
chłopczyk W iesław  Sochaj i do te j p o ry  n ie 
wrócił. Chłopiec u b ran y  by ł ty lko  w  g ranatow e 
spodenki. K tokolw iek w idz ia ł zaginionego, zna 
m iejsce jego  pobytu , względnie m oże udzielić  o 
n im  jakiichkoiw iek informa* ji —  proszony  jest
0 pow iadom ienie  m atk i, w zględnie najb liższego 
poste ru n k u  policji.

Weselna Jazda na krowie.
; (tp) O sta tn io  w C z"rnej m iało  m iejsce osobli­
we i kom iczne w ydarzenie. U jednego z gospo­
darzy , w  m ieszkaniu  znajdu jącem  sie n ad  s ta j ­
n ią, odbyw ało  się  huczne wesele jeg o  córki 
Anieli.

W  pew nym  m om encie, gdy podochoceni w e­
sel nicy zaczęli siarczyściej p rzy tupyw ać w  ta ń ­
cu, część podłogi m ieszkania  załam ała  się i k il­
ku  w eselników  w padło  do s ta jn i. Dziw nym  zbie­
giem okoliczności m łoda p a n n a  spad ła  okrak iem  
na  grzbiet krow y. Z estraszone zw ierzę zerw ało 
się z łań cu ch a  i jak  szalone w ybiegło  w  pola, 
unosząc z sobą p rzypadkow ą am azonkę.

Galo,pada n ie trw a ła  długo, gdyż świeżo u- 
p ieczona m ężatka, n ie będąc  p rzygotow aną i 
p rzyuczoną  do tak ie j jazdy, spad ła  na ziemię, 
odnosząc —  oprócz lekk ich  po tłuczeń  p raw ego  
b io d ra  tę  —  korzyść, że b ezp ła tn ie  p rze jech a ła  
się  zaraz  po  weseln.

( tp )  OBRABOWALI SPÓŁDZIELNIĘ. K ilku  n ie z n a tn c h  s p ra w ­
ców  d o k o n a ło  w n o cy  ra b u n k u  w sk le p ie  i m ag azy n ach  S pó ł­
d z ie ln i S zew ców  „ O p a trz n o ś ć "  w  W o lb ro m iu . Ł upem  p a d ła  
s k ó ra  n a  o g ó ln ą  su m ę  o ko ło  9 0 .0 0 0  o raz  3 .6 0 0  z ł g o tó w k i
1 m asz y n a  do p isa n ia . P o śc ig  za  z ło d z ie ja m i trw a .

( tp )  WYNIKI CIĄGNIENIA LOTERII LIC7B0WE1 w  K ra k o ­
w ie  d n ia  2 2  l ip c a  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o :  2 2 , 3 5 , 7 5 , 
2 0 , 18. N a s tęp n e  c ią g n ie n ie  w  W arsz a w ie  od b ęd z ie  s ię  w 
dn iu  2 6  l ip c a  b r.

W kilku wierszach.
R u m u ń sk i k o m u n ik a t w o jen n y  z d n ia  21 l tp c a  b rzm i:
N ad do lnym  b ieg iem  D n ie s tru  w  ś ro d k o w e j B e s a ra b li  1 n a  

f ro n c ie  M oldaw ji n ie  z a sz ły  w y p ad k i go d n e  u w a g i.
*

W  so b o tę  w ieczo rem  m in is te rs tw o  m a ry n a rk 1 p o d a ło  do w ia ­
d o m o śc i n o m in a c ję  b m in is t r a  m ary n a rk i, a d m ira ła  Ju o m u ra , 
n a  c z ło n k a  n a jw y ż sz e j ra d y  w o je n n e j.

*
B ry ty jsk a  s łu ż b a  in fo rm a c y jn a  d o n o s i;  Późnym  p o iu an ie in  w 

p ia.tek  o ra z  w  so b o tę  w  c iąg u  d n ia  ra p o r to w a n o  znów  o n a d la ­
ty w a n iu  bom b „V  1 “  n a d  A n g iję  p o łu d n io w ą.

*
A g e n c ja  R e u te ra  d o n o s i, że  w c ią g u  c a łe ]  n o c y  n a  n ied z ie lę  

sp a d a ły  bom by la ta ją c e  n a  te ry to r iu m  p o łu d n io w y ch  h ra b s tw  
o raz  n a d  o b szarem  L o ndynu . Były s t r a ty  1 o f ia ry  w  lu d z ia c h .

*
N a sp e c ja ln y m  p o s ie d z e n iu  z w o łan y ch  o s o b is to ś c i  ja p o ń s k ic h  

w p ią te k  p o p o łu d n ia  p o w z ię ło  z je d n o c z e n ie  p o lity c zn e  ce lem  
p o ic ra n ia  tro n u  c e sa rs k ie g o  je d n o g ło śn ą  d e c y z ję , że  c a łą  l i t a  
p o p ie ra ć  s ię  b ęd z ie  n ow y g a b in e t ,  u tw o rzo n y  p rz e z  g e n e ra ła  

I K oiso i a d m ira ła  M itsu m a sa  Y onal.

Z czego są braki krakowskh]

Światło w otchłani.
Na czarnej p łaszczyźnie p o k o ju  gorzał, to sil­

n ie j, to słabiej, czcrw ono-zloly punkcik . Był to 
pajiicros, k tó ry  trzy m ał w ustach  H u bert siedząc 
n a  łóżku, u b ran y  i oczekując  chw ili, k iedy trze ­
b a  będzie zejść do schronu . W yrw any  ze snu, do­
p iero  leraz  wżvw ał się w sy tuację  — błądząc 
m yślam i dookota  lego zagadnienia, k tórego do­
tychczas n ie b ra l zbyt serjo , z aw ie rza jąc  dosyć 
m glisto  jak ie jś  szczęśliw ej gwieździe, k tó ra  się 
n im  opiekow ała.

Nad m iastem  rozlegał się skow yt now oczes­
nych syren  a larm ow ych. Było w je j głosie za­
w odzenie i nienaw iść, żal i rozpacz, a  rów nocze­
śnie pew ien obo jętny  ton, w sk azu jący  na  to, że 
ostatecznie n ie p rze jm u ją  się tak  bardzo  tem  co 
się dzieje, co się siać może, i pełn ią , ot u rzędo­
wo, sw ój obow iązek. S la ra ł się n ad ać  jak ąś  po ­
stać  tym  glosom , przyoblec  je w w idom ą postać, 
gdyż in te resow ał się sz tuką: p rzy b ie ra ły  w jego 
fan taz ji posiać  chudych, w ysokich jędz, o w y­
krzyw ionej tw arzy  — skow yczących przeciągle.

W  p o ko ju  było duszno, ale  w schron ie  Lędzie 
Zapewne jeszcze duszn iej — m yślał H ubert. J a ­
kie to  dziw ne — m yślał — że teraz  kiedy k aż ­
dej cbwiti śm ierć m oże zas tukać  do jego poko­
ju  — jest taki spokojny  i że ludzie, jak  zaobser­
wował, w łaściw ie nie wiele rob ią  sobie z tego 
n irbezpieczeń Iwa. Może to  przyzw ycza jenie, a 
•noże zobojętn ienie, ale  na jp ew n iej podśw iado­
ma w iara, że w szystko skończy się dobrze dla 
‘■ich i że poszkodow ani będą inn i. I on tak  
m yślał.

Ale p rzychodziły  chw ile zw ątp ien ia  i  strach u . 
P rzypom inał sobie to , co słyszał i to  co czytał. 
W  fan taz ji jego cale rzędy  dom ów  „tan iały  się 
jak  p ija n e  i pow olnym  ru ch em  k ład ły  się n a  
ziem ię, śc iany pozostaw ia ły  za sohą d łu g ą  sm u -, 
gę ku rzu  i dym u. Puste, ślepe o k n a , za k tó rem i 
n ie było już  n ic  poza gruzem , p a trza ły  na  n ie­
go. Zdaw ało m u się, że nasta ła  chw ila  w k tó re j 
się czyni rach u n ek  sum ien ia  i że, podobnie  jak  
w chw ili śm ierci, w szvslkie p rzeżyca i  m yśli 
s tan ą  m u przed  oczam i, tw o rząc  jeden  n iekoń­
czący się korow ód. Jak ie  to jed n ak  dziw ne, że 
człowiek zależy od ta k  d ro b w - h  w łaściw ie i 
g łupich w ydarzeń l Jest bezw olnlem  narzędziem  
w ręku  w ypadków , k tó rym  n a d a je  się  n iek iedy  
pom patyczne im ię Losu lub  P rzeznaczenia. J e ­
dna chw ila m oże o w szyslkiem  decydow ać i z tą  
chw ilą skończą się w szystkie jego p ro jek ty  i m a­
rzen ia , skończą się  o t poprostu , jak b y  k to ś 
dm uchną? n a  b ia h  p nszek  m lecza & puścił je  n a  
w iatr.

H ubert szukał m yślą kogoś bliskiego, k tórego 
p am ięć uczyniłaby  go w  te j  chw ili m niej sam ot­
nym . M yślał o m utce i o sw oim  bracie , a le  po ­
m im o, że obo je  bardzo  kochał, m yśl o nich nie  
d aw ała  mn tego, czego szukał. J i i i  chodzi o 
m atkę, to odczuw ał, żeby w te j sytuacji nie była 
m u dobrą  tow arzyszką, a raczej on m usiałby  .!ę 
n ią opiekow ać i p odtrzym yw ać duchow o. Ni# 
był zazw yczaj egoisą, a le  w  tym  w ypadku  i w  
tej chwili jego n a tu ra  ludzka  zm uszała go n ie ja ­
ko do m yślenia p rzedew szystk iem  o sobie. A 
zreszlą już k ilk a  lat czekał na zm ianę swego 
losu, na  chw ilę szczęścia, k tó ra  m e nadchodziła , 
co też uczyniło  go b a rd z ie j bezw zględnym . My­

śląc o b racie  doszedł do p rzekonan ia , że i on 
n ie by łby  tym  w ym arzonym  tow arzyszem , b a r­
dziej bow iem  tro sk a łb y  się  o sw o ją  żonę i o 
sw ojego synka, niż o H uberta. Jak ie  to  sw oją 
d rogą  dziwne, że rodzina, p ierw o tn ie  złączona 
■węzłami k rw i i p rzyw iązan ia , rozpada  się póź­
n ie j na  poszczególne luźno ty lko ze sobą p o łą ­
czone sk ładn ik i, z k tó ry ch  każdy  p ro w ad zi oso- 
hne życie. I jak ie  to  też dziw ne, że do pewnego 
w ieku ta  ro d z in a  stanow i źródło  siły  i n a tch n ie ­
n ia , a późn iej obum iera  n ie jako , u słęp n je  m ie j­
sca now ym  siłom , ju ż  n ie w yznaczonym  przez 
n a tu ra ln y  bieg w ypadków , lecz w ybrany  przez 
jednostkę  sam ą zgodnie z je j  uczuciam i. I tak  
k iedyś m usi się przeciw staw ić rodzin ie  jak a ś  oh- 
ca kobieta  lub jak iś  obcy m ężczyzna, k tó ry  n ie  
zam ierza  stać się sk ładn ik iem  te j rodziny, lecz 
p rzec iw n ie  s ia ra  się  ją  zubożyć, z ab ie ra jąc  je j 
syna lub córkę. -

H ubertow i p rzypom niała  sie tw a rz  Anki, z k tó ­
rą  by ł p rzed  k ilkom a dn iam i w  M iejskim  p a r ­
ku. Siedzieli na  dużym  głazie, k tó ry  pe łn ił tam  
ro lę  ław ki. Mówili o życiu i śm ierci, o w ojnie,
0 szczęściu. Rozm ow a bardzo  p ły tk a  lub  też b a r­
dzo głęboka, zależnie od tego, co się  k ry ło  za 
zw ykłam i słowam i.

— T ał to  życie p rzechodzi w śród  ciągłych 
zm artw ień , a  m im o to czeka się  na k ażdy  dzień 
na,stępmy spodziew ając się, że m oże p rzy jd z ie  to 
trochę  szczęścia! —  m ów iła Anka.

Spo jrzał na  n ią w zruszony i trochę naw et za- 
źenow atły, gdyż zdaw ał sobie sprawę, że pow ie­
dzenie to mogło być skierow ane tylko do niego.
1 cóż jej na to odpow iedzieć? Czy może p rz y ­
siąc, że będą ze sobą szczęśliw i; Czy m oże p rze ­

widzieć, co ich w  życiu jeszcze czek a9 W yglą­
d a ła  ta k  ład n ie  w  sw ojej b ia łe j sukience, że 
daw no już  k ie łku jące  uczucie byłoby w /b u c h n ę ­
ło w  gw ałtow nych m iłosnych słowach. —  Ale 
w strzym yw ała  go pew na obaw? p rzed  przyszło ­
ścią, pew ne w ątpliw ości w  trw ałość  ludzkich  
poczynań w  czasie  tak ie j zaw ieruchy  —  jak  w o j­
na. Za dużo m yślał i z as tan aw ia ł się, to też do 
głosu n ie dochodziły  jego uczucia.

Papieros zgasł. Z upełna ciem ność ogarnęła  go. 
Podszedł do okna i pociągnął czarną zasłonę. Na 
dworze szarzało. Ja k a ś  złow roga cisza unosiła  się 
n a d  św iatem . L ada  chw ila m ógł spaść ciężki grom , 
druzgocąc mietylko dom y, ale też ludzkie życia. 
Człowiek szedł w  zaw ody ze złow rogą siłą, k tó rą  
sam  rozpętał, a  teraz rozpętaw szy, nie m ógł p o ­
w strzym ać i zam knąć ją  w  tych  czeluściach ziemi, 
z k tó rych  ją  wyswobodził. Był to  straszny  wyścig 
m iędzy życiem  a śm iercią. I człowiek b ro n i się In­
stynktow nie, dąży do życia, wyciąga ram io n a  do to ­
w arzyszki lub  tow arzysza. Jak iś  p radaw ny  in ­
stynkt, pradaw ny, p rym ityw ny i zwykły, a  jed n ak  
w łaśnie dlatego potężny i im ponujący, in sty n k t ży­
cia pchnął go w ram ionka  Anki.

W  szarym , budzącym  się dniu, k iedy  p tak i 
zan iepoko jone  h a łasam i nocy, poczęły  niesmiifa- 
ło  nucić , ja k  o rk ies tra  stro jąca  in strum en ty , w 
tym  ciem nym  p o k o ju  ro zeg ra ła  się odw ieczna 
w alka m idzy życiem  a  śm iercią, m iędzy znisz­
czeniem  a tw órczością, m iędzy nocą i dniem . 
I jednym  z tych sta tystów  w  tej o lb rzym iej w al­
ce tak  m ałych jak  tłum  ludzi c isnących się na 
ja rm a rk u  a  oglądany  z sam olotu — był H ubert.

Xerefc
w- ■■■■f i l . "
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Łóżeczka dziecięce
s ia tk i  do łóżek,  m eb le  i t . p. rze rzy  

p o le c a  w wie lk im  wyborze

Skład Używanych Mebli
KRAKÓW, UL. LiMANOWSKICGO 8.

Ir5s
'w szechśw iatow ej 
■lawy k osm etyk i 

p arysk ie .
Zamówienia p r z y j m u j e  ■ 
przedstawiciel: Kraków  
sk rytk a  poczt. 453.

Wslne p8W<y
Piekarzy, 2 czelad n ik ó w , od  z a ra z  p o ­
trz e b u ją . M ies-rkanie i u trą  m an ie  na  
m ie jsc a . Z g ło szen ia : K. M agdziarz , Z a­

b ierzó w  —  P ie k a rn ia .  2642
Piekarskiego c z e la d n ik a  1 p '  m ocni ka , 
p rzy jm ę  „ P o l a . " ,  K rakó?., W iślna 5 . 
Sekretarka m łoda  p o trzeb n a  od  za ra z  do 
fa b ry k ' a rty k u łó w  spożyw czych  na  p ro ­
w in c ji .  P ełne u trzy m an ie , m ieszk ań  , i 
p e n s ja .  Z g ło szen ia : B iuro O głoszeń  K ra j­
n a . K -a ów. A doll H itle r -P la tz  4 6 . id 
„ P o s a d a " .  917
Jezo n aw  je b  ro b o tn ik ó w  do  ro b ó t po­
m ocn iczych  po szu k u jem y  n a ty c h m ia s t. 
Z g ło sze n ia : K roków , u l. J ó z e f iń sk a  16, 

d gndz. 16— 17. 205 8
fo t  łukujem y s tra ż n ik ó w , p o r tje ró w , ąe 
z n a jo m o śc ią  jęz y k a  n iem . O st-S ch lesi- 
s c h t i  W a ch td ien s t, K rak au , F r le d ie in a -  
r t r a s s e  4 1 . 299 8
Fryzjer m ęsk i z u trzy m an iem , e w en tu - 
a ln ie  m ie sz k an ie , p o trzeb n y  z a ra z . K ra- 

ów . W ieczy sta  152. 3586
starjzege k w alif ik o w an eg o  b u c h a lte ra ,  
e n e rg ic z " ;  o d p o w ie d z ia ln ą  g o sp o d y n ię  d a  
k u c h n i, ja k o te ż  p rac o w ite g o , trzeźw eg o  
doznr c ę  o raz  lz ie w c z ę ta  do p ra i u ch cn - 
n y c h  p rzy jm ie  od  z a ra z  h o te l  „ P o lo n ia " ,  
K>ak >w, Wi h r m d c l t . t r .  25  (B aszto w a). 
Z g ło sze n ia  n .iędzy  12— 15.
M ło u zy  sz o fe r , pew n y  i godny z a u fa ­
n ia  k ie ro w c a , u m ie jąc y  ró w n ież  sam o - 
d - ie ln ie  w y k o re ć  m n ie jsz e  r e p e ra c je ,  
od za raz  p o trz e b n y . Zgl iso b is te  od 
godz. 17— 19. E '* cu  :b e tra u , F le i- 
s c h e rm e is te r ,  K rak au , R e ic h ss tra s s e  9 2.

l u c l i a . t r  '  u llnn r s ta ,  P o lak , go u ay  zau  
.d n ia ,  la jom ość  jęz y k a  niei n e c k ie g o , 
p o sz u k u je  m sa d y  o_ 1 s ie rp n ia  w c h a ­
r a k te rz e  buch  l ite ra ,  k ie ro w n ik a  p rze d ­
s ię b io r s tw .  lu b  k o n tro le ra . f lo sz e n ia : 
G o n iec  K ra k ., K raków  „N r. 1 8 2 4 " .
Dypl. to ch n ik  b u d o w lan y , z p a ro le tn ią  
P " ' : t " k ą  v udo-w lar o b e jm ie  p o sa d ę , 
n a .c h ę m ie j  k ie ro w n ic tw o  budow y. W ia­
d o m o ść : G oniec K ra k .,  K raków , „N r. 
2 2 6 2 “ .
Technik d e n ty s ty c zn y  zm ien i p o sa d ę . 
Zgl : G oniec K rak ,. J ftak ó w , „N r. 2 4 3 3 " . 
Za -et.je u trz y m an ie  za jm ę  s ię  w K ra­
k o w ie  c h o rą , no m -m  —  znam  di „rze  g o ­
to w a n ie , języ k  fra n c u sk i i n iem ieck i. 
Z g l.. G oniec K rak  , K raków  „N r. 3 2 8 9 " . 
S łu żący , k aw a le? , m iody, w yk w in tn ie  
g o tu je  p rac o w ity , o b ow iązkow y, szuka 
p rac y , c h ę tn ie  n a  p ro w in c ję , od  z a ra z . 
Z g l.:  G oniec K ra k ., K raków , „ N r . 3 4 6 3 “ . 
6 u sp < idyn l-kucharka , 35, Szikoia G ospo­
d a rc z ą , u cz c iw a , p ra c o w ita ,  zna g o to ­
w a n ie , p ie c z e n ie , w oni, d ró b  —  p rz y j­
m ie  z a ra z  ą d  dom u, d w o ru , p leb a - 
t tj i,  u  m n ;» js?~ j ro d z in y , lub  jed n e j 
o so b y . B iuro  Ogi. K raków , S ien n a  12, 
d la  „ G o sp o d y n i" . 2745

i i S j j M t ó j 2 J i n i ę h » ^

K am ien ica : 1. p . ,  11 p o k ., 22  p o k .,
k o m fo rto w e . W ilie : 10 I 22  p o k . lu k su ­
so w e , duże o g ro d y . Dom y: 3— 11 p ok . 
z  o g ro d am i i p a rc e le  b u d o w l. w K ra­
k o w ie  i o k o lic y , Z ak o p an em  1 R abce .
W ielk i w ybó i K raków , Z w ierzy n ieck a  
8, m . 1. 316 9
Z nblo rzów , p ię ć  now ych p a rc e l  przy  
a s fa lc ie ,  p o  c e n a c h  re w e la c y jn ie  n is ­
k ic h , s p rz e d a :  „ L o k a ta " ,  K raków  ul. 
M ik o ła jsk a  3. 1930
K am ien ic , dom ów , p a rc e l  w  K rak o w ie  i 
n a  p u ry ie r ja c h  K ra lo w a  d a ję  w ykaz , 
l a k  ró w n ież  w ysy łam  b e z p ła tn ie  w ła sn ą  
d o ro żk ę  ce lem  o g lą d n ię c ia  o b je k tó w . Za 
u c z c iw e  i fac h o w e  p rze p ro w a d z e n ie  tra n -  
z a k c jl ,  p ro w iz ja  m in im a ln a . K ulczyk K a­
r o ’ K raków , O lsza, W olności 5 4 , t e le ­
fo n  1 7 3 -2 5 . ' 223 8
■ ro n o w ics-A zo ry , p a rc e le :  163 , 173  1 
2 4 5  są ż n i, s p rz e d a :  K raków , Z w ierzy­
n ie c k a  11. B iuro „ K ra k u s " .  2 618
S z c z rw n ic a  p e n s jo n a t  d w u p ię tro w y , u- 
mi b ib w an y , m ó rg  o g ro d u , sp rz e d a :  K ra­
ków . Z w ierzy n iec! a 11, B iuro K ra k u s" . 
Z w ie rzy n ieck a  11 , B iuro „ K ra k u s " ,  
t o m  m u ro w an y , pod p iw n iczo n y , 4 p o k o ­
j e  l a  Ols-zy, sp rz e d a :  „ L o k a ta " ,  K ra­
k ó w , M ik o ła jsk a  3 , te le f .  2 0 o -0 0 l 3371 
O sled lo  U rzęd n icze , p a rc e lę  2 0 0  s ą ż ., 
p r z e p ią ł  nie p o ło żo n ą , s p rz e d a :  „ L a t a ­
ł a " .  K raków , M ik o ła jsk a  3. .5373
S w o -ro  - le n  n( s ą ż . p rzy  Z ak ład z ie , 
o k a z y jn ie  ta n io  snrzeLa „ L o k a ta ' , 
K rak ó w , M’k o ta |s k a  3 , .  te le f  203-00. 
h t r c s l s  b u d o w la n e , w y d zie lo n e , 110 1 
3 0 0  są ż n i, B rońów ice, s p rz e d a :  K raków , 
B a sz to w a  10, m. 1. 343 3
Cząl t  w illi  k o m fo rto w e j, O siedle  Ofic.. 
s p m .u a  K rakó? B asz to w a 10, m. 1. 
Dom , m u r., 4  nok. s ta je n k a ,  g a ra ż , 'h  
m  rg . o g ro d u  i 2%  m ó rg . p a rc e l b .  
d o w lan y ch  za P ro l-oc linem . z a ra z  w ol­
n e , o k a z ja  —  9 k o ?  roństoi, —  F raków , 
A d o tf-H .tle r-P la tz  30 , te ł .  1 5 8-66 .
Dom r m i T '. w m y ,  11 u b ik ., o g ró d , W ie­
c z y s ta .  K am ien ica , V. p ., k o m fo r t, 36 
u b ik .,  Ł obzow sP a . Dom tm -row any , 6 
u b ik .,  łg ró d  F ro k o c im  1 w ie le  innych 
a p r z ę d l '  —  G kcw rońsk i —  K raków , 
A do lt-H itle r-P U *  39  343 8

Q l w » : i « «  l T l l »  K l l r t n w

O B W I E S Z C Z E N I 0 wywołaniu ode Inków karty na mydło
1 karty gospodarstwa domowego dla

osób nie będących Niemcami.
Z dn ia  15 l ip ca  1944 r.

I.
t .  Na niżej  wym ien ione  od c in k i  k a r ty  n a  rttydlo i k a r ty  g o s p o d a r s t w a  dom ow ego 

dl a  osób  nie b ę d ą cy c h  Nie mcam i  za  m ie s ią c e  m ai  do s ie r p n ia  1 9 4 4  r . wydaw ać  
Się  będz ie
a )  N. D. 2 1 sz tu k ę  m ydła  do g o len i a  —  w y k u p  o d  dn ia  1 s ie r p n ia  1S44  r.
b)  N. D. fi t a s i e m k i  i wyro b y  p lec ione  w a r to ś c i  1/2  p u n k t a  n a  to w a ry  w łó ­

k i en n ic z e  —  wykup  od dn ia  14 s ie r p n ia  1 9 4 4  r.
c)  N, D. 7  100 m. n ic i  do sz yc ia  tub 100 m . sz tu c z n e g o  jed w a b iu  do szycia

lub 5 g pr zędz y  do c e r o w a n ia  —  wykup  od dn ia  14 s ie rp n ia  194 4 r .
d )  N.  D. 8 1 pu de łk o  p a s ty  do b u tów po 60  g  (za o d d a n ie m  p u s te g o  pu d e łk a

j a k i e jk o lw ie k  fab ry k i )  —  wykup  od  z a ra z
e) N. D. 9 t o w a ry  m e t r o w e  do c e łó w  n a p ra w y  w a r to ś c i  2 p u n k tó w  n a  tow ary

w łó k ien n icze  —  wykup  od dn ia  1 s i e r p n ia  1 944  r .
f) N. D. 11 10 sz tu k  igie ł  do sz y c ia  w sze lk ieg o  r o d z a ju  lub

10 sz tu k  szp il ek  lub 
10 s z tu k  a g ra f e k  lub do wyboru  
* 1 s o r t y m e n t  z wyże j  w y m ien io n y c h  ro d za jó w  igie ł  lub  

4  sz tu k i  d ru tó w  do ro b ó te k  —  wy k u p  od dnia 1 s ie rp n ia  1944 r.
2 .  W yw ołane  odc in k i  w a ż n e  s ą  ró w n ież  po upł yw ie  te rm in u  w a żn o śc i  k a r t y  na 

mydło i k a r t y  g o s p o d a r s t w a  dom owego  d la  osób  n ie  b ę d ą cy c h  Nie mcam i  za  
m ie s ią c e  m aj  do s ie r p n ia  1944 r.,  n a jd łu ż e j  j e d n a k  do d n i a  30 w rz e ś n ia  1944 r.

3. W y daw an ie  t o w a ró w  w y m ien io n y c h  w p. I bez  o d c ię c i a  o d p o w ied n ic h  o dc in ków 
j e s t  z abro n ione .  ■1

4. P laców kom  s p rz e d a ż y  wolno  o d b ie r a ć  ty lk o  od c in k i  k a r t  na  myd ło  i k a r t
g o s p o d a r s t w a  dom o w eg o  w y p e łn io n y ch  c a łk o w ic i e  (wpis im ien ia  i n a z w isk a ,  
d a ty  u ro d ze n ia  i ad resu ) .  P rzy  zakup ie  na le ż y  w  k a ż d y m  wyp ad k u  przed łożyć  
k a r t ę  rozp o z n a w cz ą .

5. Mydło ło go len ia  n a  o d c in e k  N, D. 2 w o ln o  w y d a w a ć  ty lk o  n a  t a k i e  k a r t y
n a  mydło i k a r t y  g o s p o d a r s t w a  d o m o w eg o ,  z k tó ry c h  w p o łą c z e n iu  z  k a r t ą
r o zp o z n a w cz ą  n i ed w u zn aczn ie  s tw ie rd z ić  m o żn a ,  że  w ła ś c i c ie l  k a r t y  ro zp o z­
n a w cze j  j e s t  m ężc z y z n ą  w  wieku  ponad  17 la t .  P l a có w k i  słubow e  i zak ła dy  
z a o p a t r y w a n e  g rupow o w inny  w  m ia r ę  m ożn ośc i  z a o p a t r y w a ć  sw o ich  m ęsk ic h  
c z ło nków  załogi  w wieku  p o nad  17 la t  w mydło  do go len ia  w d rodze  w s p ó l ­
nego  z a m ó w ie n ia  u k u p có w  de ta l ic z n y c h .  Do tych  w sp ó ln y ch  z am ó w ie ń  n a le ży  
do łączyć  o d p o w ie d n ią  i lo ść  w a ż n y c h  odc in ków N D. 2. P laców ki  s łużbo we
i za k ła d y  są  za to od p o w ied z ia ln e ,  aby o d nane  zo s ta ły  j ed y n ie  o d c in k i  k a r t  
n a  myd ło  i k a r t  go sp D d a r s tw a  dom owego  mężczyzn  w wieku p o n a d  17  la t .

Kobie ty  1 m ło d o c ian i  w w ieku  p o n a d  10 la t  o t rz y m u ją  na  o d c in e k  N.D. 2 
obuw ie  s to s o w n ie  do o b w ie s zc z e n ia  Urzędu  G o s p o d a ro w a n ia  S k ó ra m i  i K u t iam i  
w Genera ln ym  G u b e r n a to r s tw ie  o w y d a w a n iu  o buwia  dla o só b  n ie  b ę d ą cy c h  
Niemcami z dn ia  15 c z e r w c a  1944  r .

6. D o s t a w a  na  w y w o ła n e  odc inki  u z a le ż n io n a  j e s t  od k a ż d o ra z o w e g o  s ta n u  
zapasów .

7.  T ow ary  m e t r o w e  do ce ló w n a p ra w y  (p. 1 l i t e r a  e )  w y d a w a n e  b ę d ą  jed n o ra z o w o .  
Służą one w y łączn ie  do u ł a tw ie n ia  m ałych  n a p ra w  przy  p r z e p r o w a d z e n iu  a kc ji  
n a p ra w y .  Z w ra c a  s ię  s p e c j a l n ą  u w agę  na  o b w ieszczen ie  P e łn o m o cn ik a  S p e ­
c ja ln e g o  d la  u t r z y m a n ia  w do b ry m  s ta n i e  i n a p ra w y  w s p raw ie  n a p ra w y  odzieży 
z  dn ia  22  m a j a  1 9 4 4  -f.

TJ.
1. P laców ki  sp rz e d a ż y  r o z l i c z a j ą  s ię  z o d e b ra n y c h  o dc in ków w y w o ła w czy ch  ro d za ju  

wym ien ionego  w I o. 1 l i t e ry  a),  d) i f) ze s t a r o s t ą  p o w ia to w y m  m ie j sk im  
(u rz sd  g o s p o d a rk i )  w ed ług  in s t ru k c j i  g u b e r n a t o r a  o k ręg u  (wydział  g o sp o d a rk i ) .

2.  P laców ki  s p rz edaży  r o z l i c z a j ą  s ię  z  o d e b ra n y c h  o d c in k ó w  w yw oła w czych ,  
ro d za ju  w y m ien io n e g o  w I p. 1 l i t e ry  b) i e )  z  p l a c ó w k ą  ro z l icz e n ia  p u n k tó w

n a  to w a ry  w łó k ien n icze  p rzy  g u b e rn a to rz e  o k r ę g u  (w ydz ia ł  gosp o d ark i ) .
3. Dla po n o w n eg o  n a b y c ia  t o w a ró w  wym ien io n y ch  w 1 p 1 l i t e ry  a),  C), d)  i f) 

m ia r o d a j n ą  j e s t  i n s t r u k c j a  Rządu  G enera ln ego  G u b e r n a to r s tw a  (Główny W y­
dział  Gosp o d ark i)  o w pro w ad z e n iu  k a r ty  p o now nego  n a b y c ia  z dnia 6 cze rw ca  
1544 r  og łoszona  w Dzienniku  Urzędowym dla G en era ln eg o  G u b e r n a to r s tw a  
Nr.  7 4  z  dn ia  29 c z e r w c a  1 944  r. i B iu le tynie  I n fo rm a c y jn y m  Nr. 12 Grupy 
Głównej G o sp o d a rk a  P rz em y s ło w a  i Ruch w Izbie Ce n t ra ln e j .

4.  Po now ne nabjfcie w y m ien io n y c n  w I p. 1 l i t .  b ) l  e)  t o w a ró w  włó k ienn iczych  
u h u r to w n ik a  i w y tw ó rc y  n o r m u j e  s ię  w ed ług  p o s ta n o w ie ń  Urz ędu  G o s p o d a ro ­
w a n ia  S u ro w cam i  i T o w ara m i  W łók ienn iczcmi  w G enera ln ym  G ub e rn a to r s tw ie .

III.
N in ie j sze  ob wieszczen ie  n a le ży  w y w ie s ić  n a  dobrze  w idoc znym  m ie j scu  w 

oknac.h w y s t a w o w y ch  lub w s k le p a c h  p lac ó w ek  s p rzed aży  i kupców z au fan ia .  Kupcy 
zau fa n ia  o znaczen i  s ą  w y w ie sz k ą  w o k n ie  w y s t a w o w y m  p o d p i sa n a  p rzez  s t a r o s t ę  
p o w ia to w e g o /m ie j s k ie g o .  Cen u s ta lo n y c h  za  w ym ien ione  to w a ry  n ie  n a le ży  d o k ładn ie
p rze s t r z e g a ć .

IV.
W y k ro czen ia  p o d le g a j ą  k a r z t  w e d łu g  p o s ta n o w ie ń  k a in y c h  ro zp o rz ą d z en ia  w 

s p ra w ie  g o s p o d a ro w a n ia  t o w a ra m i  w Gene ra lnym  G u b e r n a to r s tw ie  z d n ia  2 m arc a  
1 944  r . (Dz. Rozp. GG. s t r .  103).

Krakau ,  d n i a  15 l ip ca  1944 r .
Rząd Generalnego Gubernatorstwa 

Główny Wydział Gospodarki
D r E m m e r i c h

Willę k o m fo r to w ą ,  6 ubik. ,  ogród owoc.,  
p iękne  po łożen ie  Wola  J u s to w sk a ,  s p rz e ­
da :  Kraków,  Basz to w a  10, m. 1. 3434

.______ Kupna__________
Kupię większy  k io sk  cuk ie rn iczo-owo-  
cowy, do przew ie z io na  w Krako wie .  
Zgł.:  Goniec Krak .,  Kraków,  , ,Nr. 2 3 2 6 " .  
Futro nu t ri e  spód, na wysoki ego,  Kwie­
tn ik ,  kupię.  Zgl.:  Goniec Krak.,  Kraków,  
„Nr.  2 4 8 7 " .
Z araz  można  s p rz e d a ć  p rze z  Komis  —* 
Grodz ka  59. dywany , zegark i ,  od zież 
m ę s k ą  1 dam ską ,  fo to a p a ra ty ,  l isy,  fu ­
tr a ,  k il imy pa te fo n y ,  Kraków. Grodz­
ka  59.  8824
S re b ro  s t a r e  k u p u je  Kraków,  Grod zka 
60, sk le p ,  lub Grod zka  2, m. 9. 90 9
P o s m k u l ę  do k o m is o w ej  sp rz e d a ż y  u- 
b rań ,  t ren czy .  p łaszczy , suk ie n ,  f i ranek ,  
bieli zny  p o śc ie lo w e j,  k il imów, k r y s z t a ­
łów i p o rce l a n y .  Sklep Komisowy, K ra ­
ków,  św. Tom asz a  20. 1173
K upię ko m p le tn e  u r ząd zen ie  do k a w ia rn i .  
Zgłos zenia  przez  g r zeczn o ść :  K o n c e s jo ­
n o w an y  C h rześc i ja ńsk i  Sk lep Komisowy. 
Krakó w, Sw. T om a sz a  26, t e l .  162-01 . 
M ary n ark i, sp odn ie ,  u b ran ia ,  t rencze,  
sukn ie ,  sz la froki ,  p iżamy,  pł aszcze  m ę ­
s k ie  I dam sk ie ,  k u pu je  za go tówkę .  
Skup i S p r z e d a ż  u żyw ane j  od zieży .  Kra­
ków. PT Dom in ik ańsk i  1. tel .  114-28. 
S re b ro  s t a r e  k u p u ję .  Kraków,  S t ra d o m  
25 m. 9. 283 8
S reb ro  s ta r e ,  p o ł am a n e ,  o raz  fasonow e,  
k u pu je  i p łac i  na jw yższe  ceny Firma 
Ga jewsk i,  Kraków ul.  S t a ro w iś ln a  26.  
S a ien , w b. dobr ym  s ta n i e ,  kupię.  Zgł.:  
Goniec Krak.,  Kraków,  , ,Nr.  *3067 ".  
Kupim y 2 zegary  k o n t ro ln e  dla s t r ó ­
żów. Zgł. :  K ra jn a ,  Krakó w, Adolf-HitleT- 
P l a tz  46 „ 9 9 3 " .  3180
Kupię o k a z y jn i e  uż y w a n ą  w i e r t a rk ę ,  
k leszcze  do w y ry w an ia  zębów i inne 
p rzyrządy  de n ty s ty c zn e .  Zgł. : „ T r a n s ­
p o r t " ,  Kraków, P o tock ie go  7. 351 5
Klub s k órz any ,  kupi K raków ,  św. M ar­
ka 19, ró g  F lo r j a ń s k ie j .  Sklep.  55 3  
Ł óżeczko dri-ec. , kupi Krakó w, św.  Mar­
ka 19,  ró g  F l o r j a ń s k i e j .  Sklep.  2613 
Z eg ark i na ręk ę ,  k i e sz o n k o w e ,  m ark o -  
w e ,  po szu k u je  do s z y b k ie j  sp rzed aży ,  
Kom is,  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  5 1 . 2 995
M a te rac e  z w lós ia ,  t r a w y  m o rs k i e j ,  k u ­
pi Kraków, św. M ark a  19, r ó g  F Jo i ja ń -  
sk iej .  W y tw ó rn ia .  3007
Ż a lu z je  —  k r a t ę  sk ła d a n ą ,  r o zs u w a n ą ,  
lub  inne że la zne  z a b ezp ieczen ie ,  kup ię,  
w ie lk o ś ć  2 1 0 X 1 6 0  (około).  Ofer ty  z p o ­
d a n ie m  ceny  i o p i se m  do f irmy: Komis,  
Kraków , S t a ro w iś ln a  41 ,  tel .  189-17. 
K raw aty  —  bie l iznę  —  czapki —  k a p e ­
lusze  —  s k a rp e ty  —  pończochy  —  to ­
re b k i  d a m s k ie  —  g a rd e r o b ę  —  d a m ­
s k ą  i m ęsk ą ,  p o sz u k u je  do k u pna  Dom 
Komisowy,  Kraków, S t a ro w iś ln a  51.

Sprzedaż
F irm a St. Chwilkewski Z ak ład  z e g a r ­
m is trz o w sk i pod A u a i a m l ,  K raków , K ra­
k o w sk a  1. p o le c a :  b iż u te r ię ,  w yroby s r e ­
b rn e  I ró żn e  p rak ty c z n e  up o m in k i, o raz  
w y k o n u je  w jz e lk it  n a p ra w y  zega: ków 
M a s in ę  do szy cia  k ry tą  lub  k ra w ie c k ą , 
u b ra n ie  m ęsk ie  w a r  b a rd zo  tan io  
sp rz e d a m . K raków . Szlak  3L, m . 5. 
Wózek d z ie c ięc y , g łęb o k i, s p rz e d a m . 
K raków , W -„ p o le  24  m 10. -3352
Maszynt. łó d k o w ą , n o w o czesn ą , m o żn a  
n ią  L a fto w ać  t a s o  sp rz e d a m . K raków , 
S’ ’ak  NT. 12, m . 1. 3 2 8 5
Maszynę do sz y c ia  o k a z y jn ie  sp rzed am . 
K raków , Długa 4 3 , n .  4 . 3286
Łóżka b la sz a n e  z  s ia tk ą  I s k ła d a n e  z 
m a te ra c a m i z a s ta w ę  s re b rn ą  6 o só b , 
o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K raków , S z lak  17, 
m. 5, II. ■>. 2 7 1 2

Maszynę k ra w ie c k ą  o k a z y jn ie  sp rzed am . 
K raków , P ędzichów  15. m 5 . 3287
Mucby, ro z n o s ic le ie  ch o ró b . N a jle p ie j
tęp ić  m u c h o ła p k ą  s .k ia n ą .  T a n ie , s k u ­
tec z n a , s ta r c z y  u a  la ta  ż ą d a ć  »  s k le ­
p ach . H u rto w o  d o s ta rc z a  f irm a  C zar­
n ecki i C ze rn eck g  A ?Iykuty  Szklane, 
K raków , św . A gnieszki 1, te l .  '8 6 -4 9 .  
Welnny n raz  w sz e lk ie  a rty k u ły  ś lu b n e : 
K raków , S ta ro w iś ln a  3 7 . U p in an ie  w e­
lonów  n a  m ie jsc u . 1048
Sprzedam o k a z y jn ie  z e g a r  a n ty k , b rą z o ­
wy, fra n c u sk i i c e o u n ię  p o k o jo w ą . 
K raków , W rzesiń sk a  11 . P ra co w n ia  rz e ź ­
b ia r s k a .  244 9
sypialnię n o w o c z e sn ą  z . ie liź n ia rk ą . 
b a rd zo  ła d n ą , sp rz e d a m . K raków  p i. 
G roble 2 9 '2 2 , o ficy n a . 3 1 4 2
Srenra 1 2 -o so b ., k o m p le tn e , w  p ięk n e j 
k a s e : ie .  d yw an  6 m=. s trz y ż o n y  sp rz e ­
dam . K iak ó w , p i. Groble 20 m . 6. 
Obrazy w y b itn y ch  a r ty s tó w  w w ielk im  
w yborze  —  n a jp rz y s tę p n ie js z e  cen y  W a- 
w rzeck i, K rak ó w  W iślna 9 . —  S p r“  
daż ku p n o , o cen a . 563 6
Wózek sp o rto w y , k o la  ta rc z o w e , na  

ło ży sk a c h  k u lk o w y ch , ? p i e r ? - z '" " ’ę „ - 
nym  s ta n ie ,  tan ie  s p rz e d a m . K raków  
S zlak  1 7 m. 5 , II. p . 2711
Uwaga' K red en sy , szafy , o to m a n y , s ia t  
ki i w k ład y  do łó żek , sp rz e d a :  S k ład  
W o żn iaka , K raków -P odgórze. T ra u g u tta  
26  p rzy s t. tra rń w . N r. 3 . “8: 4
Krawcyl C tę sc l m a izyn ki t . ie c k ic h ,  
giowy • p o u iia w y , s p rz e d a :  SkL d W oż­
n ia k a , K raków  Podgórze, T ra n g u tta  26 , 
p rzy s t tra m w . Nr 3 . 282 5
Mechanicyl T ra n sm is je ,  sza ib y . w i e, 
po fstu - - l ty ,  sp rz e d a :  S k ład  W o źn iaka , 
K rak ó w -P o d g p rze. T ra u g u tta  2 6  p rzy s t 
tram w . Nr. 3 2 8 2 6
Okazja! K asa  o g n io trw a ła , f i l te r  do p i­
w a, noże In tro lig a to rsk ie  (g ilo ty n y ), 
sp rz e d a :  S k tar W o źn iaka . K ra lu w -P o d - 
g ó rze . T ra u g u tta  26 . p iz y s t .  t ra m . Nr. 3. 
Rowerzyści! Ram y ro w e ro w e , częśc i, 
o raa  p lad ze?"  I d ę tk i ,  s p rz e d a :  S k ład  
W oźn iaka. K rak ó w -P o d g ó rze, T ra u g u tta  
26. p rzy s  tra m w . Nr 3 2826
Taplcerzyl T ra w a  mo s l  a, sp rę ż y r  y. 
p a sy  ird . sp rz e d a  S k ła d  W oźn ia ' 
K ra k ó w - rc jg o iz e .  T ra u g u tta  26, p rz y ś t .  
tram w . Kr 3. 2 8 2 9
Srebrne n a k ry c ie  s to ło w e , s z e ś c io  1 
u w u n as to -o  b o r e w p ię k n e j  k a sec ie , 
o k a z y jn ie  sp szed am  K raków . S trad o m  
2 5  m . 9 . 2837
Futro p e rs k ie , lu źn e , o r a z  z ła p e k  p e r s ­
k ich , b lam  -ch ó rzp i nu trie*  , k o s  ju m  
g ran a to w y , n a iz u tk e  d a m s k ą  c z a rn ą , 
u k a z y jn ie  ta n io  s p rz e d a :  K raków , Ko- 
ch a n o w sk ie g  2, m . ", 358 2
Zegar szafk o w y , o k a z y jn ie  d c  s p rTcc:. 
n ia . Ki aków , XXII, u l. Ł ag iew n ick a  
M , - i .  3. 1399
Sprzedam o k a z y jn ie ' w a n ie n k ę  d la  
n ie m o w lę c a ,  b ia łą ,  - im a ljo w an ą . K ra 
k ów . K ośc iu szk i 2 1 , s k le p . 3561
Slngera m aszy n ę , do  sz y c ia , d am sk ą , 
w p ię k n e j Oi— h o w ej s z a fc e , s ta n  
p .a rw  orzędny , sp rz e d a m  z a ra z  K ra ­
ków K ra n c w sk a  39  m . 19 I. p . 3 6 0 2  
Wózek sp o r to w i o k a z y jn ie  sp r: lam . 
K raków , Z ie lo n a  2 0 , m . 1. 3590
Ubranio p o o ie la te ,  na  ś re d n ie g o , b ry ­
c z esy  p o p ie la te ,  s n rd n ie  g ra n a to w i, 
pum py, n° ś re d n ie g o  o r a z  fu tro  r  ę- 
:k ie , ta m o  sp rzed  o: K raków , K ocha- 

n o w s k i t i . j  7 m . 2 . 3581
Fezterr ery gr; di w lose, szcz e n iak i, do 
sp rz e d a n ia . K raków , B "o ro i c e  M ałe, 
przy ro g ae c e , u l. K rak u só w  12, m . 5. 
Rower m ę sk i, d ro g o w y , s ta n  ple. w z o -  
rzęd n y , z  pow o d u  k o n iec z n o śc i, z a ra z  
sp rz e d a m . 'g l< ’z e n ia : K raków , u l. F e li­
c ja n e k  3. o ó ru .a k .  3576
Kapelusz tw a rd y  „ H u c k e l" ,  N i. 57,  
sp iz e d a m . W iad o m o ść: K raków , BCi< 
n icz n a  s m 1 0 . 3 5 5 9

Sznury do sz n u ra k ó w , ta śm a  sz n u re k  
do  s z y c ia . K raków , „K ościuszki 21 ■—  
sk le p . “ 560
Wózek-autko, t a r i o  s p rz e d a m . K rak ó w , 
M ostow a 8 , o  . 2 1 . 3556
iłbiite p rzed m io ty , o b ra z y , dyw any, 
lau ip y . m eb le , sp ; ..zdam . Kri k a u , « iirn -  
b e rg sd ra s se  25 , m . , od godz. 16, w 
so b o tę  i n ied z ie lę  od go d z . 1 0 - te j. 3 458  
Aparat fo to g ra fic zn y , K 'd a k  6 X 9 , z 

■ióttym  f il tre m  i blem _ą, 6 film ó w , sp rz e ­
d am . K rak au , N u rn b e rg s tr . 2 5 , m . 1, od 
godz. 16, w so b o tę  i n ied z ie lę  o d  g o ­
dz iny  lu - te j .  3 4 5 4
2 ubrania m ęsk ie ,, g ra n a to w e  1 ja s n e ,
I  l is a  s re b rn e g o , sp .z e d a m . K a k a u , 
N u rn b e rg s tr .  2 5 , m . 1, o d  godz. 16, 
w so b o tę  i n ie d z ie lę  od godz. 1 0 -te j. 
W is i e n ,  ie p o d u szk i 6 sz t. ,  sp rz e d a :  
„ H a la  M eb lo w a" , K raków , O ro d 'k a  59 . 
„Centrokemis", K raków . G rodzka 9, 
s p r iv d a  o k a z y jn ie  k s ią ż k ę  k u c h a rsk  
M arii D is s lo w e j. / 3292
Cielaki c z a rn e , p ie rw sz o rz ęd n e , b ard zo  
ła d n e , u b ra n ie  c ie m n e , ż a k ie ty , su k ie n ­
k i ,  bl 'z k i, tre n c z  n a  p rze ró b k ę , sp rz e ­
dani. K rrk ó w -P o d g ó a e , B ed n arsk i TO, 
n,. f ,  o ficy n y . O glądać o d  7 -ej wiLCiór 
Sprzedam fo rte p ia n  .w ie d e ń sa i.  p ła sz c z  
cz a rn y , sw e tr  b ia ły , b u ty  n a rc ia rs k ie  38. 
W iad o m o ść: p ą k ó w ,  G roozka u l ,
m. 3, 4— 6. 336 3
Apaiaty fo to g r ., z e g ą tk i m ark o w e , p a te ­
fony . h a rm o n ie , u b ra n ia , k u p isz  n a j t a ­
n ie j w K om isie , K rak ó w , S ta ro w iś ln -  5 t .  
K u lm y  j td w a b n e ,  ta d n e , m a ło  u ż y w a m , 
s p rz e d a :  K raków , s™ M arka  i m , róg  
r io - ja ń s k i e ’ S k lep . 3v0
Łóżka m o siężn e , nocne  s z a fk i  I um y ­
w a lk ę  i  m arm u rem , ład n y  k o m p le t, 
sp rz e d a :  K raków , św . M; ka 19, ró g  

/F lo r ja ń s k ie j  S k lep . 825
Umywalnie z b io ro w e , b a sen y  ze  s z tu ­
cznego  k a m ie n ia , k o lo ru  u : r w  u jE jo  
g ra n  tu , o s iem  k u rk ó w  z p rzy n a le żn o ś ­
ci am l, p o to w e  do  m o n tażu , d o s ta rc z a  
W alte r  M aresch  VD1 ( lu )  w i t te rb e rg -  
L u tn e rs ta d t .  F au l G e rh a rd t —  S tr . 2- 
Im itacji k o rk a , o ra :  ró żn y ch  p o d es  ow 
d rew rn  n y ch  —  d o s t a r ^ a  h u tio w u ia  
S w ie rczek  S ta n is ła w , Nowy Sącz , o i .  
F u rm a ń sk a  4. 2 1 9 k
Filmy 6 X 9 , A gfa, F ra u a s z e k , H au ft, 
B ergm ann . P a p ie ry  fo to g ra f ic z n e : b ły­
sz cz ą c e , p ó lb iy sz c zą c e , n a to w c ,  je d w a ­
b is te . C h em ik a lja , w yw oływ acze, i t .a ra -  
la t  .e ,  za b arw ia c z i —  sp rz e d a m , k u p ię  
iuu  w y m ien ię . O ferty  o ro sz ę  k l tro w a ć  
di" G o n ta  K rak ., K raków , „N r. 21TK "- 
Obrazy la j le p sz y ć h  a r ty s tó w  p o lyk ich , 
W aw rzeck i. K rak ó w . W iślna 9 . S p rz e ­
daż , o c e n a , kupnu . 5 6 3 7
Korn.s Grodzka 59 , o k a z y jn ie  s p .z e d a  
l is a  s re b rn e g o , p e le ry n k i z  ru d y ch  l i ­
sów , fu tro  męskie i d a m sk ie , p e le ry n k ę  
z n ieb ie sk ie g o  i  s re b rn e g o  l is a .  K raków , 
G m d zk a  6 9 . 8 8 2 7
Obiazy —  sp rz e d a ż , k u p n o , fac h o w a  bez- 
p la tn -. o c e n a . K rak ó w , u l. Ł ob zo w sk a  6 . 
S a io r  o o razó w . 8 54
Pianino n o w o czesn e  w b  d o b r jr t  " t -  
n ie  .a n io  s p rz e d a m . F ra so w  , u l. L ic ea  
8 , m . u (d aw n ie j B o n ero w sk a), do godz.
I I  i ..liędzy  14— 1 6 -tą . 925 4
pfyty m ie lo n o  we. o p e ro w e  t I teczne , 
p n w a tn y  zm ó r, o ra z  ig ły , o k a z y jn ie  
sD u e d a  „ E le k  o te c h n ik a " , ( ra k ó w , PI. 
Loim inikaA ski 2 . 9 2 8 5
P a ie io n  e le k try c z n y  sz w e d tk i,  z m ien iacz  
udżych . n a ly c h  p ły t sp rz e d a m . K raków , 
F lo r ia ń s k a  15, ta. 4, godziny  dow oŁ .e . 
Pianina c z a rn e  n o r o c z e s i .e  w d o sk o ­
n a ły m  s ta n ie  ta n io  sp rzed am  K raków , 
R ad z iw illo w sk a  9 /8 , od  godz. 14-teJ. 
Sprzedam n ie d r o g o , 'b y le  - a r a z ,  m aszy n ę  
k raw ie c k a , m ę sk ą , o 'a n  p ie rw s z o rz y  j ,  
m oże oyć i oo tk ó iy . W iad o m o ść: K ia- 
k uw , S i ad  jm  7 , m. 3, II. p 51 9
Kołdry je d w a b n e , m ało  u ż . a n t ,  sp rze  
a a :  K r  ków , św . M a r .a  19, ró g  F lo ­
r ia ń s k ie j .  S k lep . s 60
. apczany, o to m a n y , m a te ra  e , s p rz e d a  

je  " .tak ó y  i \ r a k o .. s k a  2 9 . T a p ice r . 6 5 9  
Fertepioh B b sen d o rfe r , k ró tk i,  m ec h a n i­
k a  an g ie lsk i,, o k a z y jn ie  sp rzed am , p .a  
Low. Szew ska 7, m . 7 . II. p. 6 7 5  
Fbrteplan k ró tk i ,  k rzy żo w y , w ie d e ń sk i 
o k a z y jn ie  uo s p rz e d a n ia . W iad o m o ść: 
K raków , WW. Ś w ię ty ch  8 . B iuro  M a­
jew sk i, 791
Fotel ló -k o , tap c z a n y  o to m an y , m a­
te ra c e  s p rz e d a je  S iw ek, K raków  K r: - 
ki s k a  29 . 90 8
Tapczan no w o czesn y , d w ro -o b ,  wy. —  
sp rzed an i. K raków , M eise lsa  8, m . 4. 
Obrazy! S p rzed aż  -  K upno —  G cena! 
L. W iad ro w sk i, K rak ó w , F io rja ń s ita  7 
w p o d w tre u . 91 9
Dalira lo k a ta :  k ilim y , d v  ny, m ak a ty  
b u cz ac k ie . K raków  B ra c aa  6, firm a 
Ł zp czy ń sk i. P20
Wózki d z ie c ię c e  A K o w alsk a , K raków , 
K a rm e lick a  2ó . 1921
Tapczan dw uosobow y sp rzed am . K raków , 
u l. D ie tla  31- m . 6 a . 9 ’ 1
Prądnica p rą d u  s ta łe g o  z o p o rn ic ą  „ E l in "  
96 5  O br., 25 V. 40u \ .  i „ Jb ry m  s ta n ie  
du sp rz e d a n ia . O ferty : G oniec K rak 
KraaCW, „N r. 2 0 3 1 " .
Fate-aparaty: V o ig tlan d e r św ia tło  1 4 ,5 , 
f o in n t  4 1 u X 6  i 6 X 9  (o k az m . ta n io ! ) ,  
o raz  Ag! iB lly  co m p u r, Swii tlo  1 :4 ,5 , 
f o rm a t 6 X 9  oba  z -am o w y rw 'łą c z e m . 
s in Z eu am . Z g l.: „ F id u c ia " .  K rasó w ,
F lo r ja ń s k a  ;5  2 0 7 8
Maszynę do p isa n ia  w a liz k o w ą  „ C o n ti­
n e n ta l "  w b . dobrym  s ta r  ie, S j/rzeuan  . 
Zgl.': „ F id u c ia " ,  .. a k ó w , F lo r ja ń s k a  15. 
Serwis kaw ow y, ob iadow y, n o że , w id e lc e , 
łyżk i, ły że tz k i n ie rd z e w n e  — sprzedam  
K ra k jw , K rak o w sk a ' 39 , m. 15. 212 0
Maszynę k ry tą ,  S in g e ra  i p ia n in o , s p rz e ­
dam . K raków . Kieł c k a  30 , p rze c z n ic a  
M o g ilsk ie j, d z n o n e k  d o zo rcy . 2171 
Pianina, fo r te p ia n , z a g ra n ic z n e j m ark i —  
sp rz e d a  b . o k a z y jn ie  K raków , S ta ro ?  s i­
na 1 2 , m. 22 , o ticy n y . 226 2
Slngnra, m asz y n ę  k ry tą ,  w  n a jlep szy m  
sl so ie , ocaa p ia n in o , sp rz e d a m . Kr a- 
ków/, ' 'a r to w s k a  3, r r .  4  p rz e c z n ic r  u l. 
Z w ie rzy n ieck ie j 2 3 4 4
Lepy n a  m uc  ' sp rz e d a m . K raków  Li­
m an o w sk ieg o  31 . m . 6 . g a n e k  .
P sy , b o k e ry  m lo  le, K o c k e r -s p a a M e , r o ­
czn e, w ilczury  Tbczne, tre so w . i m> td 
sźę] i z p . j  „zaray , 7  m it s . ,  f ra n c u s k i  
bi ldog . fox ' Oa*'Ow., s e t t e ry  m ło d e , 
o ra z  „ le le  innych  o k a z i e ,  sp rz e d a :  F o -  
dow la , K raków , V a d o w ic k a  3 9 . D ojazu  
3 -k a  pod  H odo t lę . 2 3 6 7
M acTyny do p isa n ia , lic z e n ia , k a s y  k o n ­
tro ln e . ro lk i p ap ie ro w e , s p rz e d a je  J u ­
liu sz  H eck e r. K raków . L im an o w sk ieg o  
52. fFa-dgórze). l e i .  1 74-81 . ■ 2 4 5 9
M aszynę d a m sk ą  S .n g e ra  hryttą. n a j-  
n o v s z i  m o c e ' f  iu .anco  z 1939 i ,, sz y ją c ?  
wty! i n ap rz ó d , sp rz e d a m  tan io  n a ty c h  
m ia s t.  K raków , B rzozow t 2 0 , m. 7 , 
III. p ., od  gCuZ. 9— 1 2 -te j i 6— 9. 267P  
M aszyny i p rzy h o ry  b iu ro w e. S p r /e d a ż  —  
K u o -o . A g en tu ra  h a n d lo w a , G o lęb iow sk t- 
R a fa lsk i ,  K raków  św . M arka  27 . e- 
I t io n  186-06. 268 6
Ł óżka  b la sz a n e  b .  tad n e  sp rzed am  inio. 
K ,ak ó w , D ie tla  19 17 p ta w a  o tic  .1 p. 
C .Iz e k  sp o rto w y  n ik lo w an y  n a  ra rc z a cn  
„ K o n k o n "  ta n  -  sp rz e d a m . K raków , Zy- 
b lik ie w icz a  5 39. 2 7 3 8
Sypialnia b a rd z o  ła d n a  k o m p le tn a  now o! 
c z esn a  z b ie l iź n ia rk ą  do  sp rz c „ n n la . Kii 
k ów -F o d g ó rze . S ra ro m o s to s " 1 6 . 2 7 6 3
S y p .a ln lę  s ty lo w ą , o k a z y jn ie  s p rz e a a m . 
K raków , W adow icka  3 9 , ma 1. 2 7 9 7
K ll'm y dyw any  ta n io  sp :zeda Kom is, 
K rak ó w  PI DO-iiinikańskii 4 . 2 812
W óznk „ K o n k o n " , a u tk o  k rem o w e, t a r ­
czo? t  k o la , c h ram o w y  sp rz e d a m . Kra- 
k ów -D ębn ik i, M ad aliń sk ie g ”  3 m. 5. 
T ro -ln y  b ież ą c o , s p rz e d a ję .  K raków , Za­
b ło c ić  41 . 1 2 9 6 7

Fortepian k r ó tk i ,  p e łn o p a n c e rn y . k rz y ­
żow y, „ L y ra “ , s p rz e d a m . K ,ak ó w , u l. 
P rzem y sk ą  1, sb lo o  ®t. larwL '. 300 8  
T ap czan , s z a fa  k o m b in o w an a , o rze c h
k a u k a sk i ,  p ie r w s w rz ę d r e  w y k o n an ie , 
p ięk n y  - e b e l ,  sp rz e d a :  K rak ó n  P rz e ­
m y sk a  4, m 1. 3u0 9
Pianino H o ffm an a , a n g ie ls k a  m ech an i-  
k a , s ta n  p ierw o zo rzęd n y , s p rz e d a :  K ra­
ków , "zem yski. 4 , m . 1. 6 0 1 0
Nakrycia s to ło w e , s re b rn a ,  p la te ro w e  i
a ,p a k o w e . n ie rd zew n e , Fo le c a  i irm a  Ga- 
jew siki, K rak ó w , u l .  S ta ro w iś ln a  26 . 
Firma iu b ile isk o -z e g a rm is trz o w sk a  J . 
G a jew sk i, K raków  u l. S ta ro *  Sina 26 , 
p o leca  b iż u te r ię ,  ró żn e  p ra k ty c z n e  w y­
roby  s re b rn e ,  o ra z  p rzy jm u je  re p e ra c je  
z eg ark ó w . 302 7
Singera m aszy n ę  d a m sk ą , k ry tą ,  m ało  
u ży w an ą , sp rz e d a m . K f k ó w ,  K alw a- 
r y ,s k a  3 9 , m . 13, 323 8
Futro mę6„ir n a  tc h ó rz a c h  z w y d rą  i 
se a ls k in , sp rz e d a m . K rak ó w , u l. D ługa 
4 9 , ra. 2 . 3 2 4 9
Dywan ż y w ieck i 3 X 2 , h . ład n y , e ie k t to -  
l rx .  n r  rk i „ S z w e d z k i" ,  a p a r a t  do  c i­
śn ie n ia  krv*,( s p rz e d a m . K raków , u l. 
Dli ga 4 9 , m . 2. 325 0
Kilim G lin iań sk i 3 X V 5, b. ła d n y , sp rz e ­
d am . K ra k jw , Długa 4 9 , m. 2 . 3251
Hulajnoga, o s ta tn i  m o d el, n ik ło ?  a n e  
c zęśc i, o p u ji;’ b a lo n o w e , sk ła d a n a  na 
ło ży sk a c h  kuiho?irych, w y k o n an ie  lu k su - 
SD’ z. do  s p rz e d a n ia . K raków , G rodzka 
9 . „ L e n tro k o m is "  3320
Sprztoam n a rm o n ię  p ia n o w ą  „ P a o lo  
S o p ra n i" ,  120 b ., o r a z  „ H o h n e ra " ,  120
b ., 3 r e g is try ,  g u z iczk o w ą . K raków - 
P o d g ó rze, u l. W ę g ie rsk a  6 , ni 5. 3324
Maizyhę k ry tą ,  S in g e ra . ta m o  z a ra z  z 
pow odu  w y jazd u , sp rz e d a m . K ra k _ » , 
W oln ica  l i ,  m . 15, I. p. 334 2
Narzutą p ię k n ą  n a  ta p c z a n , z lo ty  z o lo r , 
o ra z  k o s tju m  b e ig e , w ęina  s a m o d z ia ł, 
sp rz e d a m . K rak ó w , św . Ja n a  18, I .,  p ., 
r ro n ..  3345
Wózek sp o rto w y , n a  ło ży sk a c h  ku lt 
w ych , p ierw sz! zęony , o k a z y jn ie  sp rz e ­
d am . K rak ó w , B ra .k a  6 , ut. 6 . 333 2
Motory o p n e  8— 40 KM, u ży w an e , w d o ­
b rym  s t a u e ,  sp rz e d a m  Zgłosz : G oniec 
K raL ., K rak ó w , „ N r .  3 3 5 6 " .  
Wózek-autke. p ierw sz o rz ęd n y , o k a z y jn ie  
do s p rz e d a n ia ,  " ra k ó w  B rack a  6 , m. 6. 
Wdiek autf-o , K onkon , k u .m  ,y, do 
s p rz e d a n ia . K rak ó w , u l. S ta ro w iś ln .  65, 
m . 10, ID p. 3391
Hormenio p ian o w a , w io sk a , P ) b a só w , 
z re g is tr e m , n e w c z e s n y  m . j e l ,  ta i  to 
do .p rz e d a n ia .  K raków , R ynek  P o d g ó r­
sk i 12, -U. 22 , o f ic y n a , na , iwo 341 4  
Wózek lu k su so w y , n a  'o ż y sk a  :h k u lk o ­
w ych, s p rz e d a m . K raków , M ostow a 1/3. 
Haimonio T o se llin a  120 baoów  2 r e g i ­
s tre m  1 H ohnera  b ia ta  V e .d i 3 n a  80
basó w  z re g is tre m  i K e b e r ll j  na  80  b a ­
só w  z re g is tr e m  s p rz e d a  K raków , Ta- 
ro w sk ie g o  f '1 7 . 3423
Kuchnia a n g ie ls k a , ż e la z n a , e m a lio ­
w an a , t  a la ,  w b a rd z o  dobrym  s ta n ie ,  
ta n io  do s p rz e d a n ia , o raz  ub  a  u e  w izy­
to w e , b ie ls k ie ,  w p ie rw szo rzęd n y m  s t a ­
n ie , ró w n ie ż  tan io  do s p rz e d a n i! .  K ra ­
ków , ul. Ł o b zo w sk a  5 , ci 3 , m 'ę a z y
godz. 14 a 2 1 -sz ą . 342 8
Patefon w alizk o w y , lu k su so w y , z a u to ­
m aty czn y m  z a tr z y m y w a łe m ,  sp rzed am . 
K raków , b . . e x  F a jg ck i, u l. L ndow a 195. 
U le a m e ry k a ń sk ie  z p szczo łam i z kom  
p le tn y m  w yp o sażen iem  z a ra z  sp rzed am . 
W iad o m o ść  K rzy żan o w sk i t r c n c is z e k ,  
'. r a k ó w , u l. W arsza?vska 152, te l .  1 5 7 -14 
Wózek - te b o k i,  au tk o , s p o r td ” /, la lk o ­
w y, K żec ; ko c h ro m o w e  i lak ie ro w a n e  
s p rą ju a m . K rak ćw , Z yb lik inw lcz  5 /3 9 . 
Sprzedam o to m a n ę , K raków , G ęsia  8 
m 19
Sprzedam n a ty c h m ia s t-  tóżka z n o c n ą  
s z a fk ą  i sz a fo  m ah o n io w ą . K raków , S r ,  
ro w iś in a  5 4 '1 6  lub 17 . 3460
Wózek d z ie c ięc y  sp o rto w y  z p ierw szo  
rzę d n y c h  c z ę śc i ?v a rd e u  d o brym  s i a ­
n ie  sp rz e d a m - K raków , Top o !o w a 3 . 1 .  
Futre k a ra k u ło w e  ot b ard zo  dobrym  s ta  
n ie  ‘an io  sp rz e d a m , K raków , Z y b iik iev  i 
cza  5 /2 7 . 3 4 6 4
Cylindrówkę „ S in g e r a "  d tu g o ra m ie n n ą  o- 
n a z y jn ie  sp rz e d a m . K rak ó w , R a jsk a  10/3 
Fortepiany, p ia n in a  —  s p t . e d a ł ,  ku p n o , 
z n tian a . —  Skfad  fo rte p ia n ó w  H eleny 
S m o la rsk ie j ,  K ra  rów, S ław k o w sk a  4. 
Silny p la to n  p o jed y n k a , do s p ię e d a n ia . 
Zf o sz en ia : S k ła d  m it ° r ia ló w  b u d o w la ­
n ych  A ndrzej Z abo"O w ski, K raków , K al- 
w a ry is k a ,  ró g  S m olk i. 3481
Ciągnik g ąsie n ico w y  n c h o d z ie  m ark i 
„ H a n c m a g "  b u d o i a  1941 r .  50  PS. p rz e ­
ro b io n y  d a  g az  d rzew uy  do  sp rz e d a n ia . 
Z g l.: B iuro O gloszeó  K ra in a , K rnków  
A d o lI-H ili.T -P la tz  46  pod „N r 2 “ .
Futro łap k i p e rs k ie  p rim a , u n e ,  ".todne 
o r?z  fu tro  ...ę sk ie  n a  tc h ó rz a c h  z kol- 
-tie .zem  p ięk n y m  w y d rą  na  w yso k ieg o  
sp rzed am  ta n io  a le  z a ra z  K raków , R ę­
k a w k a  2 5 /4  (P o d g ó rze ). 3 5 0 ?
W ó zek -au tk o  lu ksusow y n a  ło ży sk a c h  
h u lk o w y c  ip rzcda  K raków , ś?v. S e b a ­
s t i a n a  1 6 /2 8 , p raw ą  o fic . II. p . g an ek . 
„Palm et" w alizk o w y  p a te io n  2 -sp ręży - 
n ow " o k a z y jn ie  du sp rz e d a n ia . Oglą ić 
12— 15. Kri ków -P o d g ó rze , B e n ed y k ta  
1 1 /3 . J 5 3 3
Ubranie m ę! ie c z a rn e  w p asy , duży  ro z ­
m ia r , z ie lo n e  i g ran a to w e  ś re d n i dr s p rz e ­
d a n ia . O g lądać  m ożne od 2— 6 p opo ł 
K raków , K rak o w sk a  3 9 /7 3  I. p o f ic y n a . 
Ubranie po .c ia te  w  dobrjfm  s ta n ie  : b u ­
c ik i m ęsk ie  N i. 42  —  sp iz e d a m . K ra- 
i a . . S ta ro w iś ln a  4 ,5 . 3540
Pianina „ F ib ig e r "  p e in o p a n ę e rn e , k rzy ­
żow e, z pow odu  w y jazd u  sp rz e d im . K ra­
ków , T a rlo u  s k a  3, m . 4 , p rzy  p i. o ro b le . 
Sprzedam p łaszcz  d a m sk i, g ra n a to w y , 
u b ra n ie  d la  c h ło p c a  na  a t 12— 14, 
w e le a , K iak ó w , K o łłą ta ja  3 , m . 9.

Matrym onialni
Jestem s e p a ro w a n y , m a te r ja łu ie  n ie- 
l a l e in y .  w iek  39 l a t .  w y - s z t a ł c e r ^  ś r e ­
d n ie  .c .a n ic z i.c ,  c .tcę  p o z n a r  k o b ie ta , 
k tó ra  z d e cy d o ? ? a la ty  s ię  p ó jść  razem  
ze m n ą  p r z tz  r e s z tę  ż y c ia  w b rew  w sz e l­
kim  k o n w en an so m  z c a .ą  > i lą  w o li, w ie ­
rz ą c  «  s łu sz n o ść  p ia w  d< s z c z ę ś c ia  k a ż ­
d e j lu d zk ie j je d n o s tk i.  Z g ło szen ia : 
b u r t  u g to ezeń  r .  K ra jn a , K. a k ó w , 
A d o if-H Itle r-P la tz  46  pod  N r. „875". 
Blondyn l a t  23, w y so k i, h . p rzy s to jn y , 
w y k sz ta łc e n ie  ś re a n io . p n rn a  m atry c  
in ie l ig e n tn ą , zdio?vą. ła d n ą , z g ra b n ą  
pann-:. ig loszenia  ty lk o  ze zd jęc iem  
rzw ro*): G oniec K rak ., K raków , „N r. 
1977“ .
M lnda, sy m p a ty czn *  b lo n d y n k a , ze  ś re d -  
r ie m  w y k sz ta łc e n ie m , n a ?  c e  k o resp o n ­
d e n c ję  z p rz y s to jn y m  ó rn e m , z ?iry zem  
w y k sz t., do  l a t  3 5 . Z g ło szen ia  do Goń­
ca K rak .. K raków  „N r. 1598“ . 
P rz fs ta ijn b , s a m o tf / ie ln r  p a n n a , p ozna  
o d p o w ied n ieg o  p a n a  n a  s ta n o ?  sk u , 
p rz y n a jm n ie j ze śre d n ie m  ayykszta lce- 
ni=m o d  1« —  5. Z g |q łz e ń i |  m ożli­
w ie z tu  o g r t . j ą  k ie ro w a ć  p ro sz ę :  Go­
n iec  K rak ., K raków , „N r. 1599".
Która p a n i,  1. o k . 30, ła d n a , b ezn re -  
te n s jo n  f ln a , s z cz e ra , ta k to w n a , sz u k a  
ż n a jjm o ś c i  m ężczyzny , z ró w n o w ażo n eg o  
( k a / a l e r  i r e ln .  w z ro s tu  w y k s z ta łc e ­
n ie , u posaż? a ) ,  w a ru n e k :  m ie sz k an ie  
. w y rra w a . Cel m atry in . B iu r t  O głoszeń , 
K raków , S ien n a  1.2 „ D e c y z ja " . a 6 7 t  
K u ltu ra ln y  p a n  w y so k i, b lo n d y n , bez 
C i lo tó w  fach o w iec , la t  4 6 , p< .n a  p a ­
n ią , k u ltu ra ln ą , p rz y s to jn ą  I rg ra  m ą, 
do la t  35. P a n n " . rozw ódki se p a ro w a n e  
p ro sz ę  o zd ecy d o w an ie , zg ło sz e n ia  z 
fo to g ra f ią ,  za  z w ro t  rę c z ę , ce l m a- 
try m . G oniec K rak ., K rak ó w , „ N r . 3205".

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy stk im , k tó rz y  o k a z a li  nam  
w spó ł rzucie i o d d a li o s ta tn ią  przy  

s łu g ę
N a ju k o c h ań s -e im i Synow i 1 B rz tu  

ś . p .

Jerzemu 
Z A C Z Y Ń S K I E M U

z m a r łe m u  dn ia  15- VII. 1 9 4 4  f .  
s k ła d a m y  se rd e c z n e  , ,B6g z a p ł a ć "

Rodzice, Siostra ł Rodzina.

K tóry z p a i i ó *  z wyższem  w y k s z t a ł c e ­
niem , l a t  35— 45, z e ch c e  poznać  m iłą ,  
s a m o d z ie ln ą  bl ondynką .  Cel m a t r y in .  
Z gł os zenia  możl iw ie  z f o to g r a f i ą :  Biuro 
Ogłoszeń,  Kraków,  Sienn a  12, pod  
„ P ie r w s z y  r o k “ . 206G
M i t e l l g e n . u ,  i i i łoda,  s y m p a ty c z n a  p a n n a ,  
pozna  p a n a  z wyższem w y k s z t a ł c e n ie m  
do l a t  3 5 .  P i e rw sz e ń s tw o ,  p a n o w ie  w y ­
socy,  m u zy k a ln i .  Ceł m at rym..  Biuro Ogło­
szeń  Kraków,  S ien n a  12, p o d  „ M ło ­
d o ś ć " .  2 0 6 7
P rzy stu jiiy  b r u a e t ,  20-leŁnf, po zna  dc° 
b rze  s y tu o w a n ą  pan ią ,  do l a t  40 ,  Cel 
m a t r y m .  Zgł. :  Goniec Krak. .  K ra k ó w ,  
„Nr .  3 4 1 0 " .

Noclegi
N f ie g i  in te l ig e n c ji :  K raków , R a d z iw it-  
lo w sk a  14 m . 2. 3 2 0 i
Nocleg : K raków . F lo .J a ń s k a  3. m. 8 . 
Neclegl p rzy jezd n y m . K rak ó w . ś?r. S e - 
b a s tja u d  34 , m. 2 . 1039
Nucltgl. K raków , S zew sk a  7 , m . 7 . 
h ed egi: K raków , S ta ro w lś l ra  52  m . 13. 
Nociejl: K raków , G rodzka  5 9 , m . 12.

N«uk« I wychowanie
Przygotowuję d c  egzam inów  w szeU tC h , 
,'szczegóiir'e  — z a k r . szk . ś re d n ,)  b a rd z o  
su m ien n i"  i .a n io , ru ty n . P o lak . L /raków , 
K ro w o d e .sk a  19, n „  € . godz. 17— 19. 
Maszynopłsme, s te tw /g ra ija , m oy?. .d u a l­
n ie , n o w o cześn ie . K ra jó w , G ro d zk a  27 .

rfćtnc
Z giną ł p ie s , m a ir ,  b rązo w y , o g o n  i u szy  
o b c ię te , w ab i s ię  „ L o te k " .  K to k o lw iek  
by z n a la z ł, p ro sz ę  z a w iad o m ić  pop ad - 
l e s c m : K ra .ow  jo b ie s k ie g p  6 , d o z o rc a , 
za w y n ag ro d zen iem . 3 5 5 7
Kto p rzy jm ie  n a  le tn isk o  w p o b liżu  K ra ­
k o w a , 10 le tn ią  d z iew czy n k ę . Z g lo sz .:  
G onlec K rak ., K ra k a .. ,  „N r. j 5 9 a  
P rz e ra b ia m  ze s ta ry c h  a a  n o w e Ci im a­
ny, tap c z a n y , anapy .tp . w  z a k re s ie  
ta p ic e rs k im . F irm a  A ntoni K rzem ie t., 
Krakó?? S ta ro w iś ln a  7 9 . 9 1 2
O brazy  s ta r e ,  zn iszczo n e , O -ż p o d p isu . 
m a la ra .? ;o  z a g ra n icz n e  p o lsk ie  —  p tz y -  
m eść  do  fac h o w e j, b e z p ła tn e j  o c e n y : 
K raków , Ł o b zo w sk a  6 . S a lo n  O brazów , 
t lązow e -iasy  b rzu sz n e , p o p o ro d o w e , p o ­
o p e ra c y jn e , n a  o b n iże o ie  ż o łą d k a , j e l i t ,  
w “to n u je  R. B o g d -n o w icz , K raków , tri. 
G rodzki 2, w p o d w o ren . 9 2 9 5
P rzep u k lln eo re  p a sy , b a n d a że  —  p rz e ra ­
b ia , n ap ra?> ia , w y k o n u je  w ed łu g  n . ai y 
R. so g d an o w icz , K raków , G rodzka  2 , w  
p o d ?  . . c n .  9 2 9 8
Z ło te  b ra n z o le tk i ,  s y g n e ty , p ie r ś c io n k i  
z b ry ian tan , o raz  inne  p .z e d m io ty , 
rep e ru  j ,  o d n aw ia , s z a c u je  P ia c o w n ia  
Z lo tn  iza , K raków . P lac  W o ln ica  14. 
w p c u w o rc u  9u  19
„ J o la "  K raków , św . T o m a sz e  1 0 : p o d ­
n o sz en ie  o re k ,  c e ro w a n ie , d o s z y . tn ie  
s tó p , p u n k tu a ln ie , szy b k o  —  e k s p r . j y  
n a ty c h i  ó a s t,  w sz e lk ie  ro b o ty  n a  0 ru­
ta c h .  P IZ
W ydam  o b iad  sm aczn y , dpm ow y. K ra ­
k ów , M iodow a 13, m . .. -  1 2 3 5
P rz e ra b ia m  k a p e lu sz e  d a m sk ie . K ra k ó w , 
S zew sk a  5. II. p . m. 4 . 1 3 8 3
G ustaw , s p e c ja l i s ta  tr?  t le j  o n d u la c j i ,  
w yuczony w W iedn iu . G w a ra n c j i ,  p l ny  
z ag  an iczn e , n ie sz k o d liw e . „ J a s i a " ,  
K rak o w -P ji g ó rze , L im an o w sk ieg o  3. 
S o lid n a  i lao h o w a  n a p ra ż /a  m asz y n e k  do  
m ię sa  ty lk o  w s z i i lie rn i  n o ty  E. M ysz- 
kow śkf, K raków , B ra c aa  5 . 155 8
s e to k o p je  d o k u m tn ió w  w y k o n u je  n a ­
ty c h m ia s t  Dom F o to g ra i j i  B ie lec , K ra- 
, ' j w , K a rm e lic k a  5 0 . 192 8
K oszule m ęsk ie  I d a m s k ą  b ie liz n ę , z no ­
wie: -o n y ch  m a te r ja ló w , w y k o n u je  P ia*  
ró w n ia  „ A l ic ja " ,  K raków , D ługa 2 7 . 
M aszynka do tra n k o w a n ia  l is tó w  zam ie ­
n ię  n r  m asz y n k ę  rę c z n ą  d o  l ic z e i.ia .  
Z ,^ .:  G oniec K ts k .,  K raków , „ N r. _ J 1 6 " .  
Ltnpregnujo n a  oeszcz , cź jrści ch e m ic z ­
n ie , fa rb u je  o d z ież , m a te r ja ly ,  F irm a  
F tJ n c i s z fk  J o g a ila ,  K raków , u lic a  l)ie -  
t ia  9 3  w p o d w ó rcu  ( ftiji n ie m a ). 301 1  
R epi ra c je  z e g a rk ó w , zeg aró w  i b u d z i­
ków, t SK urecznia I irn ,a  G a je w sk i, K ra ­
ków,’ u l. S ta /o w iś ln a  2 6 . 3 9 2 5
N ap raw ia  k ilim y  „K o b ie t t e c " ,  K rak ó w , 
S tra d o m  a . 3 1 0 5
P e le ry n y  i  p ła sz c z e , n a p ra w ia m  zyb- 
„o  i -"“ d n ie .  K iak ó w , sw . s e b a s t ja n a  
6 3 . n .. 8 . .  3 3 7 8
D ziew czy n y - z d r o w c h  ro d z ic ó w  ła d n ą , 
z d ro w ą , n ie b ie s k i ,  o czk a  7 -m le się o z n ą , 
oddam  .a  w o ją ' od z a i.  z ty lk o  w  d o b ro  
rę c e .  Zgl. G oniec K ta k o w sa l.  K rak ó w . 
,.Nk 3 4 4 5 “  3 4 1 5
L e tn isk a , j .  -4  p o k o ie  u m eb lo w an e  lub 
b ez  m eb li tu ż  pod K rakow em  b lisk o  
t ra m w a ju  sz u k a  in a la  ro d z in a , d o b rze  
w y p ła c a ł, a .  z g l . p o r  „ 1 0 0 0 “  B iu ro  
O głoszeń  K ra jn a , K raao w , A d o lf-H itle r-  
P a tz  4 6 . 3 4 8 4
E la k try c zn i in s ta la c je  ś w ia tła ,  m o to ró w , 
s c h ro n ó w  — w 'fconuje o r a z  n a p ia ?  a : 
A rm aty s , K rak ó w , S to la r s k a  6 . 3 0 2 3

Zuuhy — kw toUto
S k rad z io n o  K e n n ta r tę  w h a r .  ach  B a u - 
d ien sd u  w  O stro w ic  Szt icheck im , p o w . 
B ocon ia . n a  n a z w isk o  W o ,a s  w la d y -  
sla?  , N r. 3 3 r 5 ,  ?*ydana w R zuzaw ie- 
Z g u m en a  leg ity m a c je  o le jo w ą , n a  
n azw isk o  B ata  C e c y lii .  N 1191 w y d a- 
n ą p :ze z  O s tb ah n  B ah n h o t, K raka Pla- 
szn w . 3 5 9 ?
Z oub iono  K e n n k a r te .  n a  n az w isk o  K ru k  
Jó zef, W jS iaw iortą  prze; Om inę L iszk i. 
D nia E VII 1T44 z g u b ie ło  p o r tm o jie t-  
k e  c z a rn ą  l rk i t r o ?  ą . n a  drodze W ar- 
s :aw ska  (C m en ta rz ) do d w o rc a  o so b . 
o n . gedz. 1 0 - te j. z n a la z c a  p ro sz o n y  
j e s t  o o d d a n ie  za  w y n ag ro d zeń  em  K ra­
k jw . u l. „ im a n o w sk ieg o  9 , m . 10. 
Z g u o ian e  A usw eis S łużby B u d o w lan e j, 
w y s ta w io n y  p rzez  H a u p s te lle  , 0 2  K ra - 
ków -D ąbip  i a *iaz?iisko P ła te k  A le k san - 
d e i .  u r .  26 . II. 1 924  r . Ł a s -a w y  z n a -  
lazc : p ro sz o n y  < zw ro t: K rak ó w -D ąb ie , 
B aud ien  A bt. 2 102. 2 661
S k ro d z ie n a  K ennka .hę  N r. 111-152946, 
A rb e its l  S r lę , O s tb an n au sw  :is , w .s ta w io ­
ne w K rakow ie n a  n azw isL o  R yb sk i Bo­
g u s ła w  2 7 1 5
Z gub leno  d n ia  I I .  VII. 1944, p o r tfe l  z a ­
w ie ra ją c y  K em f i r t ę  ti. '.  V flłi3 2 9 6 5 , w y­
s ta w io n ą  w K ra k o w i:,  A u sw eis , m e try k ę  
u ro d z e n ia . Up. i - z a t r  o z w .o l  d o ’ u m e--  
tów  za w jrnagrodzeniiem , p o d  a -se-o 
F o l '  S ia u . a w , K.aiku r-R akow lce , u l. 
S a d ,  iw ka 7 . 2 821
T ąu n ien - d o k u m en ty  n a  n a z w isk a :  W ro ­
bi sk i T a d e u sz  i W ró b lew s_ a  M . : j : ,  
z te c z k ą  s k ó rz a n a  w  t ra m w a ju  Nr. 3 , 
d n ia  26  m aja  1944 r .  w ie c z ! r *m. Pro 
szę  poncyw tie zw ró c ić  sam e  d o k u m en ty  
na  a d re s :  K ia ló w , A lti U ie rg a sse  Nr.
17 (2 5 ), m . 4 , z a  w y so  um w y n ag ro - 
d z e rie n i.  2 8 2 3

W ydawnictwo „ G tm u  K rakow cki0, Kraków, W ielopola 1. —  Telefon 22061.


